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Nie dziw przeto, ~e szerokie sfery 
robotnicze postanowiły pr~ ezyn-., 
ny udział w walce wyborczej i prze-­
ciwstawić się w<>jującym nae-jonali­
stom. Dzielna 18 teL 18-04 Dzielna 18 

Przywódcy mas praeują'<'ych u~li 
ł.itka. w całokształt programowy wszystkie 

u;:!"" codziennie ta belle .tuc„ro" znak.omitej his~ańs1:rlej tan· 
występy ~ ,,.S. ~ cerki w swoich pię.kny.eh 

kreaejaoh, oraz urosmaioony program z 24 numerów 
. o · cich~ jasna łąko,. o._ zielona, dezyderaty klasy robotniczej i oto 

• • • • Łąko daleka, dooh-0dzą nas eywe eoha tych postu~ 
Hyg1ena zt1b6w. Spec1aha~a choro~ we!'erycz ' Jak przyjemnie wśród twego kwie- latów. 

. . . . _ nych, skornych 1 drog m~· [cistego łona Czytelnicy nasi mają pnwo żą, 
. p~~f. Drh. ~er. bopierał,0 si~ na czowyc h Gdy wietrzyk powjewa zlekka, dać od nas informacji źródłoweJ· w tei 

-etiol~1 próc me~ zę ?w, zru.e~a na- W górze cudowna dal nieb lazurowa, - ~ 
stępuJąee cztery srodki zapo~1egaw- Dr 5 Kantor . A w ręku koniak Szustowa. sprawie. w skrócie sprawozda\YOZym 
.cze: 1) należy stesować wszelkie środ- • • głos przywódców proletarjackioh 
ki . hygjeniczne, mogące dodatnio · brzmi jak nas-t~puje. 

·włynąó na rozwój zębów. 2) Należy omenie mieszl{a 
baczyć na pilne i system.a.tyczne czy- 1) p Gdy sfery zachowawcze, polega.-
szczenie jamy ustnej i zgr~, aby ,. iołrkowska ~ 14- 4,róg Ewangielickiej rzeCilSłlWiBHil jąc na protekcji biurokra(}ji, niemniej 
jaknajpr~dzej zmniejszyć ilośó ma- Telefon 19...ill. zaś na sile własnej, reprezentowanej 
terjału fermentacyjnego. w celu poz- wyborcze. przez koalicję szlachty, duohowi-eń-
poz.bawienia bakterji jamy ustnej ich 
pożywienia. - 3) Należy stosować rae- n Med p LA„GBARO stwa i kapitału, nie ohcą dopuśció 
jon-alne używa.nie antyseptycznych ur. . . . li ani jednego proiµyka światła do 
środków w celu zabicia bakterji i Teren agitacji przedwyborczej mroków obecnego konstytucjonaliz.. 
przeszkodzenia ich powstaniu ·i mno- b. asystent kliniki berlinskiej. ożywia w całem Królestwie je- mu uproszczonego -klasa- robotnicza 
żeniu się. - 4) Należy bądź IDipełni-e ŁÓDŹ, ZAWADZKA 10. dynie walka różnych narodowości przeciwstawia im swoje dążenia i do 4 

unikać, bądź możliwie najmniej uży- Specjalista chorob wenerycznych, skor- pod sztandarem haseł nacjonalistycz- magania, wyznaczające ładowi zupeł-
wać pokarmów, których resztki wytwa- nych, włosow i rneinocy płciowej. 
rzają kwaśny ferment i szkodzą w nych. Nie słychać nic · o zasadni- ną wolność J>Olityczną. 
-ten sposób z~b-Om. Jako środków an- -~~~ p~Z7~~~u ~YAu~od9'~~ ir8:. :c.zych różnicach ideowo-programo- Klasa robotnicza dąży do takiego 
tyseptycznych do czyszczenia zębów paratu .606" ~9U". Leczenie za pomoeą elek- wych nic o roz9ieżnościach partyj- przedstawicielstwa, któreby posiada-
i jamy ustnej należy używać zaleca- teycznośei \elekwołiza) .Masaż wibracyjny. h' · k t t h kl o ych ło pełniA kompetenc:ii parlament0 .,.ne·l 

h · d 1 t 1 k · l Ednoskopia Cystoskopia nyc , me o on ras ao as w . ~ J ..._ ~ 
nyc JUŻ 0 a 25· pnez e ar.zy 1 e- Ogół · nadzielił si~ dobrowolnie i sa- ni,e tylko prawodawczei, ale i odT\11~ karzy-dentystów środków, a m: Sarg'a rv " rv 
krem· do 3~bów, ,,.KaJodont", oraz t,e.. µM>rzutnie na „kurje"' wyznaniowo- wiedzialnej za funkcje wykonawcze. 
goż Eliksiru do llłukania ust. Dostać C I I - N .-d narodowośeiowe, zapominając o na.j- Gdy prawo wy boro.ze . z dnia U 
można we wszysł.k:ich a'.Pte.kl!ich, skła- zy e n1a. OWO:. .żywotniejszych potrzebach. i doma- .czerwca 1901 r. pozbawia masy im--
dach · apteomiycłi i perfąmerj·a~~l ul. Dzielna Ne. 16. iatlliaoh •1t"s1Mą'ifyoh w luie t7ch cuj~e możnQŚci wybierania swoich 

·•'NMów •e.~ p.r~ycb, pG8&wio-:- posłów, ~zę&ie gdzi:e masy te sta~· 
n;rch najelementarniejszych p.odstaw nowią poważny odłam społeczeństwa. 
normalnego bytowania. - klasa. ro.bo.tni-0m pu.eoiwstawia te- · 

peleea swój bogaty wyWr lreią2iek w 
Dzisiejszy numer slda'1a si~ z 8 4-ch i~ykach. Nadeszły na.j:aowsze 

blumD. k~ .2.911.2 
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'Il.U hasła dalszej ew<>lueji cenzusu 
wyborczego, z perspektywą pow­
szechnego i równego, tajnego i bez­
pośredniego prawa wyborczego. 

Gdy samowolne wykro-0zenia 
organów wykonawczych wywołują 
niezadowolenie, mające zaledwie sła­
by wyraz w licznych interpelac.jach 
dumskich,a i prawo okuuje si~ w prak­
tyce krępującem i srogiem dla nor­
malnego rozwoju inicjatywy społeoz-­
nej mas ludowych, klasa robotnicza 
przeciwstawia tema swoje nadzieje na 
uzyskanie gwaran-0ji swobód obywa­
telskich, jakiemi szczyci się oddawna 
Zachód; nietykalnością osobistą, wol­
nością słowa i prasy, zgromadzeń i 
stowarzyszeń. 

Zakusom niehamowanego nacjo­
nalizmu, wymierzającego bolesne cio­
sy tym narodowościom, które zupeł­
nie jut utraciły samoistny byt poli­
tyczny, jak: finnlandczykom, pola­
kom, !Żiydom i t. d., klasa robotnicza, 
nie stojąc na wązkim partyjnym, ani 
nawet klasowym gruncie egoizmu, 
przeciwstawia hasła równouprawnie­
nia narodowości, wolności sumienia i 
wyznań, zabezpieczenia praw mniej­
szości narodowych, z wyraźnem dą­
t.eniem do szerokiej uutonomji w 
kraju, na tle delll-Okratyćznego samo­
rządu miejskiego. Klasa robotnicza 
domaga si~ te!Ż. wolnej, ..świeckiej 
szkoły narodowej. 

Gdy przeważajaoa większość Du­
my aprobowała wszelkie zamachy 
wielkiego przemysłu i kapitału, do­
konywane przeciw samodzielnym po­
rywom mas pracujących ku popra­
wie bytu, gdy endeckie Koło Polskie 
wspierało te nieszlachetne zapasy 
dyplomatycznem milczeniem, gdy 
wreszcie liczne organizacje zawodo­
we robotników· ulegały z konieczno­
ści destrukcji i zniszczeniu, - klasa 
robotnicza przeciwstawia temu dąże­
nia swoje do uprawnionej wolności 
koalicji i prawnej defensywy. 

Program klasy robotniczej, wy­
stępującej do legalnej walki wybor­
czej, przewiduje wolność strajków, 
związków, koordynowania wząjemne­
go, na podstawie porozumień, dzia­
łalności dla swego dobra, iak przecie 
swobodnie w tym zakresie rozwija 
się klasa posiadaczy i przedsiębior­
ców. Klasa robotnicza przyjmie ze 
szczerem uznaniem tylko te ustawy 

potęga woli. 
Do jakiego ~topnia i do jakich 

rezultatów człowiek dojść może do 
wyżyn przy prawdziwem chceniu i 
~orącem umiłowaniu absorbującej go 
idei. posłużyć może za przykład ar­
cheolog Schlieman. Za cel swych 
badań obrał sobie uczony meklen­
burczyk, starożytności Grecji w któ­
rych zakochał się aż do fanatyzmu, 
to też w· badania swoje archeologicz­
ne umiał on wlać tyle życia, tyle mi~ 
łości, że uczynił 1e dostępnemi nie 
dla samych tylko starożytników -
~ażdy o~czyta je z pożytkiem i przy-
Jemnośmą. · 

Mam właśnie przed · sobą dzieło 
tego antykwarjusza Walterskotowego 
p. t. „Itaka, Peloponez, Troja". Dzie­
ło to poprzedza własna autobiogra­
fja, skreślona z prostotą, cechującą 
prawdę. Ciekawy ten życiorys, świad­
czy wymownie o cudownej potędze 
wo!i ludzkiej. 

Oto curiculum vitae tej nadzwy­
czaj ciekawej osobistości. „Gdy by­
ł~~ clziec)dem - opowiada autor ::_ 
O.Jciec mój opowiadał mi wielkie 
przy:gody bohaterów homerycznych. 
Te opowieści porywały mnie w świat 
jakiś czarodziejski. Pierwsze wraże­
nia odbiły sję gł~boko, na tle dzie­
cięcej wyobraźni mojej. Osierocony 
wcześnie, zmuszony byłem w 14 ro­
ku życia przyjąć miejsce subjekta w 
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prawne w dziedzinie ubezpieczeń :na 
v;rypadek c.horoby, niezdolności do 
pracy, od nieszczęśli"'Ych wypadków 
i na starość, - które będą wprowa­
dzone po uwzględnieniu miarodajnej 
opinji mas robotniczych. W trosce 
o moralny, umysłowy, materjalny i 
fizyczny rozwój 'braci proletarjackiej 
- w obozie tym coraz głośniej ro1,­
lega się hasło skrócenia n-0rmalnego 
dnia l"O boczego. 

Na tern podłożu programowern 
i ideowem klasa robotnicza wzyITa 
swych członków do walki wyborczej. 
Klasa robotnicza wzywa wszystkie 
swe odłamy d-0 solidarności, zgody i 
jedności w harmonijnem głosowaniu 
na kandydatów robotniczych. 

Rozumiemy dobrze, iż z powy~zej 
recepty politycznej w doraźnym 
skutku otrzyma się jedynie śro­

dek. .. agitacyjny, jednakże przyznać 
musimy, - i czynimy to chętnie, -
że hasła te i dążenia, a nawet mrzon­
ki, - przemawiają bardziej do serca, 
do sumienia i do rozsądku, niż po­
ziome pobudki walk nacjonalistycz­
nych) które wszak wszędzie - po 
za obrębem klasy robotniczej, do­
minują na całej linji akcji wyborczej. 

AUegro. 

Kapi\ał a oświata. 
Do piotrkowskiego rządu gu­

bernjalnego wpłynęło w ciągu ostat­
nich paru miesięcy aż 18 reklamacji 
w sprawie wysokości składek szkol­
nych, jakiemi miejscowe komisje 
szkolne, po porozumieniu z magistra­
tem, obłożyły tutejsze większe firmy 
przemysłowe, handlowe i finansowe. 

Ośmnaście największych firm 
uznaje, że obowiązki ich wobec bied­
nej ludności tutejszej w zakresie 
szerzenia oświaty śród ludu zostały 
przeszacowane. Bogate te firmy, zgła­
szając protest przeciwko oznaczonej 
wysokości składek, temsamem doko­
nały zamachu na część istniejących 
szkół elementarnych, uznając widocz­
nie, że jest tych szkół za dużo, lub 
nawet, że biedna ludność miejska 
nie ma prawa do bezpłatnego naucza­
nią. ich dziatwy w wieku szkolnym. 

Powinni o tom pamiQtać - w o­
kresie przedwyborczym - wszyscy 
niezamożni mieszkańcy miasta; po­
winni nauczyć się na tym przykła­
dzie właściwego komentowania skwa­
pliwie ogłaszanych programów i 

handlu korzennym, a tern samem po­
rzucić niwę literatury, 'która mnie 
tak silnie pomągała, zachowałem jed­
nak szczerą miłość do stąrożytnych 
podań. 

\V miasteczku FlirstembePgu, w 
Meklen burgji, w ubogim sklepie Hol­
za, sprzeda wałem przez lat 5 śledzie, 
masło, wódkę, mleko, sól, zamiatałem 
sklepik i t. p. Miałem stosunki je­
dynie tylko z ludem proatyin i nie-
okrzesanym. · 

Od godz. 5 rano do 11 wieczór, 
krzątałem się uez chwili wypoczynku; 
niepodolrna b;yło myśle6 o żadnej 
pracy umysłowej. Wkrótce czas za­
tarł w mej pamięci to wszystko, cze­
go się w młodości nauczyłem; mimo 
to pragnienie nauki wzmagało się we 
urnie coraz bardziej. Nie za pomnę 
nigdy, jak razu je.dnego, pijany mły­
narczyk wszedł do naszego sklepiku. 
Był to syn pastora ze wsi okolic2.i­
nej, wypędzony ze szkoły za złe po­
stępowanie, przed samem ukończe­
niem nauki. Ojciec oddał go do 
młynarza. Niezadowolony ~ losu swe­
go chłopiec rozpił się na dobre, jed­
nakże zapamiętał Homera. Powtó­
rzył mi z jakie 100 wierszy z Odyssei, 
zachowując najdokładniej miarę. 

Lubo nie rozumiałem .ani słowa 
po gt·cclrn, piękny ten język sprawił 
na mnie głębokie wrażenie, utyski­
wałem gorzko na los mój nieszczę­
śliwy, kazałem mu po trzykroć po­
wtórzyć ustęp, wypłacając się wód.ką. 
Od tej chwili l>ragnąłem gorąco wyu­
czyć si~ greckiego j~zyka. 

I ' 

„platform" pseudo-liberalnych, pseu­
do-po~powych i pseudo-demokra­
tycznych, sy,umnie głoszonych przez 
różnych lamdydatów na posła - z 
obozu wielkiego kapitału, przemysłu 
i finansów. 

Nie moiemy też pominąć milcze­
niem i tege eharakterystycznego fak­
tu, te obok firm, stanowiących od­
działy przedsi~biorstw obcych, ' za­
granicznych i wewnątrz-państwowych, 
-widnieją i rdzennie krajowe firmy, 
miejscowe, a większość oddziałów 
firm obcych zarządzana jest i repre­
zentowana przez polaków, znanych z 
przekonań endeckich, - tak, nawet 
przez przywódców miejscowej tmde­
cji, a nawet i jednego kandydata :aa 
posła, oczywiście ze stronnictwa 
Nar. Dem. 

Ironja losu chciałn., ~e właśnie 
reklamacja jedynie tej firmy uwień­
czona została. „najlepszym• rezulta­
tem: składk~ 1,000 rb. zmniejszono 
jej do 200 rb„ gdy tymczasem 15 in­
nych zażaleń komisje odrzuciły, jako 
meuzasadnione, jednł\ tylko - naj­
mniejszą, bo tyczącą składki 30 rb. 
uwzględniono zupełnie, kasując tę 
składkę, a w jednym wypadku skład­
kę zmniejszono o 200 rb., gdy firma 
zażądała redukcji o 1,000 rb. 

Wczoraj właśnie sprawy te były 
przedmiotem narad na specjalnem 
posiedzeniu obydwuch miejskich ko­
misji szkolnych w magistracie, pod 
przewodnictwem wice-prezydenta p. 
Andrejewa. Referował p. Jegorow. 

Skargi zostały niedawno przesła­
ne przez rząd gubernjalny piotrkow­
ski do magistratu dla ich zbadania, 
sprawdzenia i ~onownego orzeczenia. 
Komisje załatwiły swe czynności w 
następujący sposób. 

1) Reklamację belgijskiego· ak:c. 
Tow. p. n. „Ros. przem.-hand. anoni­
mowe Tow. dawn. przedsiębiorstw 
Emila Hae blera," obłożone składką 
1725 rb., zażądało zmniejszenia tej 
składki do 754 rb. 40 kop. na tej za­
sadzie, że Tow. posiada i w Piotrko­
wi~ zakład przemysłowy, mianowicie 
hutę szklaną, z racji której opłaca 
tam składkę szkolną, czego komisje 
szkolne w Łodzi nie uwzględniły. 

Okazuje się, że Tow. nie było 
dość szczere w tej argumentacji, 
wskutek czego komisje szkolne mo­
gły łatwo zostać wprowadzone w 
błąd. Szczęśliwie uniknięto tego. 

Składka w Łodzi została o bliczo­
na w stosunku do kapitału zakł. 1 i 
pół mil. rb. - pół proc. 750 rb., 
jedna trzecia proc. dochodu brutto­
z 217,000 rb. - 724 rb., 386 robotni­
ków po 65 kop. - 251 rb., ogółem 
1,725 rb. 

Tymczasem Towarzystwo zatrud­
nia ogółem nie 386 rob., a 876, · z tej 
liczby 520 w Piotrkowie. Po dolicze-

Nie było ta.dnej nadziei, tebym. 
kiedykolwiek wyszedł ze smutnego 
mego położenia; wypłynąłem jednak w 
cudowny niemal sposób. Razu jednego, 
podnosząc beczułkę, przygniotłem so­
bie piersi. Krew wybuchnęła mi us­
tami, i siły widocznie mnie opuściły. 
Niezdolny do dQżkiej pracy, porzu­
ciłem sklepik i poszedłem do Ham­
burga i tam zaciągnąłem się jako 
chłopiec okrętowy, na statku, któr:v 
właśnie wypływał do Laguayra w 
Wenezioli. 

Opuściłem Hamburg 28 listopada 
1841 r., alt' po dwutygodniowej że­
gludze, wskutek gwałtownej burzy 
morskiej, statek nasz rozbił się na 
brzegach wyspy Texel. 

Służba okrętowa ocalała praw­
dziwym cudem, postanowiłem zostać 
w Holandji: udałem się do Amster­
damu, z zamiarem zaciągnięcia. się 
do wojska. Na to potrzeba było du­
żo czasu, ja zaś w ciągu dwuch dni 
wydałem wszystko co miałem i przy­
ciśnięty głodem wziąłem się na spo­
sób: udałem chorego. Zabrano mnie 
niebawem do szpitala, gdzie przeby­
łem czas jakiś. Dzięki stosunkom 
zawiązanym w szpitalu, dostałem się 
do biura bankiera Quien. Obowiąz­
kiem moim było roznosić listy na 
pocztę i załatwiać drobne interesy po 
mieście. 

W chwilach wolnych wprawia­
łem się w kaligraficzne pismo, a po­
tem zabrałem się do nauki języków 
nowożytnych. 

Pensja moja wynosiła 800 fra:a-

:Nim.. 

niu do po-~ej sumę różnicy 520 
po 65 kop. - ogólna . składka wy. 
nieśćby powinna 2,043 rb. 40 kop„ 
ponieważ jednak firma opłaca w 
Piotrkowie 511 rb. 61 kop., pozostaje 
dla Łodzi 1,531 rb. 79 kop. Dzięki 
tak dokładnemu obliczenm firma 
oszczędzi około 200 rb„ ale nie cały 
tysiąc, jak zażądała. 

2) Akc. Tow. wyr. baw. S. R~ 
senblatta obłożone zostało składką 
3,800 rb. (Kapitał 2 miL, dochód 
300,288 rb„ robo\ników 2675). Tow. w 
reklamacji obliczyło, t.e wystarczy­
łaby od niego składka 1 rb. 20 kop. 
(Skromniej... niemożna!) a to ze wzglę­
du na mrzymywaną sskoł~ fabrycz­
lł..... do której uczęszcza 130 dzieci. 

Po sprawdzeniu obliczenia, komi­
sje uznafy reklamaek sa niedosta­
tecznie umotywow~ i Iieząc si~ z 
potrzebami szkolnymi w Łodzi, oraz 
na podstawie równomiernego propor­
cjonalnego podziału składek, posta­
nowiło pozostawić skargę bez u­
względnjenia. 

To S!UDO orzekły komisje w spra· 
wie reklamacji: 

8) Akc. tow. Winkler, Gaertner 
i Borman - składka 1121> rb„ kap. 
akc. 1,800,000 rub, doohód 67'469 rub. 
robotników 437. 

4) Akc. Tow. spadbbieroów K. 
Anstadta-425 rb. 

5) Akc. Tow. Mosk. Chem. fabryk 
„Farbwerke•, dawniej Majster. Lucius 
i Bruning -7Ci0 rb. (-4ana redukoja 
do 400 rb.) 

6) Kompanja Singer 600 rb. (pła­
ciła poprzedni<> 160 rub.) 

7) Tow. Ros.-Amer. gum. manuf. 
„ Treugolnik" 300 rb. (60 rb.) 

8) Oddz. Ł. Wołtańsko-Kamskie~ 
Kom. Banku, -1500 rb. 

9) Kantor Łódzki Ros. Tow. tra.~ 
sportów i ubezpieczeń - 500 rb. (do­
chód 11,140 rb.) 

10) Mosk. Tow. ubezp. od ognia 
Główna Ajentura w Łodzi-160 rb. 

11) Oddz. Ł. Ros. Te>w. Wzajem­
nych ubezp. od ognia 200 rb. 

12) Pierwsze Ros. Tow. Ubezp. 
tyc. (mające w Łodzi około 30 ajen­
tów, a więc chyba niezłe tu ro bi 
interesyl)-300 rb. 

13) Akc. Tow, transp. „Iwan Lu· 
bimow i S-ka•-200 rb. 

14) Tow. Ubezp. „New-Yorlr"~ -
160 rb. 

15) Północne Tow. Ubezp. - 50 
rubli. 

16) Czwarte Łódzkie Tow. Po· 
życzkowo-Oszczędnościowe, 60 rubli, 
powołuje się na to, te miało w 1911 
roku tylko 736 rb. dochodu, ale za­
razem żąda przelania tej składki do 
komisji kasy żydowskieh szkół ele­
mentarnych dla tego względu, ~e 
członkowie Tow. Sf\ prawie wyła.cznie 
żydzi. 

ków, z tych połowa musiała starczyć 
na ~ycie, drugą zaś poświ~eałem n& 
naukę. 

Mieszkałem w ubogiej izdebce 
-pod strychem, bez pieca, ani komina, 
karmiłam się byle czem, po więk­
szej części papka, z mąki żytniej, ale 
nędza tern silniej podniecała mię do 
pracy. ' 

Wziąłem się najprzód do język& 
angielskiego. Utworzyłem sobie nową 
metodę: czytałem na gfos, nie tłuma­
czyłem nigdy, codzień brałem le:lmję, 
pisałem wypracowania, które sam 
poprawiałem przy nauczycielu, na­
stępnie uczyłem się na pamięć. 

Ale parnię moja nie ówiczona od 
dzieciństwa, zrazu okazała się bar­
dzo tępą, !Ż.elazną wolą i wytrwało~ 
cią nagradzałem jednak ten niedo· 
statek. 

Postanowiłem korzystać z każde} 
chwili: nieraz biegając w deszcz po 
ulicach, powtarzałem pilnie zadanie. 
Jakoś w pół roku nauczyłem się do·· 
kładnie angielskiego języka, w dru­
gie pół roku obznajmiłem się wybor­
·nie z francuzczyzną, a pa.mięć moja 
tak się wyrobiła, że nauce języków: 
włoskiego, hiszpańskiego i holender1 

skiego poświęciłem tylko po sześć 
tygodni czasu. 

Za pośrednictwem przyjaciół o• 
trzymałem miejsce w kantorze Schro· 
dera z pensją 2000 franków. Wtedy 
umyśliłem wyuczyć się po rosyjsku. 

• • • 
(C. d. n.) 
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---------------------------------------Komisje 'eh:rześejańslde, odesyta­

wszy ustawę Tow., nie znalazły tam 
tadnych ograniczeń wyznaniowych i 
obłożyły Tow. jako ogóln'l instytuoj~ 
finansową składką 50 rb. 

17) Na wczorajszem posiedzeniu 
komisje szkolne uznały omyłkę przez 
obłotenie firmy ~„Br. Thonet", która 
własnego składu w Łodzi nie posiada 
składką 30 rb„ gdy utrzyniutący 
skład komisowej tej firmy, płaci o­
sobiście odpowiednią składkę szkolną. 

ry mógł w tyeh eiętldeh dla Niemiee 
czasach, pomyślnie prowadzió interesy 
Niemiec wobec zagranicy. Już przy 
nominacji jego na ambasadora '" 
Londynie, oczy wszystkich niemców 
zwrócone były na niego i żywiono 
nadzieję, że zdoła odwrócić od Nie­
miec coraz groźniejsze widmo wojny 
z Anglją. 

Oświata a zarobki. 
Moskiewskie ziemstwo gubernjaJ­

ne ogłosiło świe~o drukiem bardzo 
ciekawą broszurkę, opracowaną przez 
inspektora fabrycznego gub. mos­
kiewskiej a noszące tytuł: Umiejęt­
ność czytania i pisania a zarobki ro­
botników fabrycznych gub. moskiew­
skiej. 

biur pocztowych powstać ma około 
400, przewałlnie na Syberji, w Tur­
kiestanie i na Kaukazie. Na pooząt­
ku r. ł913 powstać ma szereg linji 
telefonicznych (około Hi), łąozyć ma­
jących większe miasta, nadto zbudo­
wane będą stacje radJo-tełegrafi-ezne 
w 14 miejscowościach. 

O Plackartv. Wobee mnó­
stwa. skarg pasaterów w prasie i 
przesłanych do ministerjum dróg i 
komunikacji, minister Ruchłow pole­
cił rozpatrzyć obowiązujące taryfy 
plackart w eelu ich obniżenia. 

18) Łódzki Oddz. Tow. Ros. zakł. 
elektrotechn. „Siemens i Halske", -
składka 1000 rb. Tow. prosi o zmniej­
szenie składki do 150 rb. ponieważ 
przekształcone zostało na Akc. Tow. 
polskich zakł. elektr. „Siemens" z 
kapitałem 1 mil. rub., zmnieszającej 
obrót finansowy w Łodzi (czytby?) 

Komisje nie mogły oprzeć się 
urokowi „mocnej" (terminus „-0-azety 
Warszawskiej", organu pp. Dmow­
skiego, Sułowskiego i inn.) logiki i 
wymownej argumentacji plenipotenta 
Tow. p o 1 s ki c h zakładów, i n t. T. 
S u ł o w s k i e g o i zredukowały 
akładkę na szkoły po 1 ski e do 200 
rub., na co int. S. zgodził się. , 

Komisje ~rzy okreśbniu składek 
szkolnych. 0 r. • ~: n 1-ców, tow. akcyjnych, 
asekui "v.J Jnych, przemysłowych, kas 
-poż.-oszczędn. i wzaj. kredytów po­
wodują się normą, opracowaną na po­
siedzeniu w d. 5 lutego r. b. 

Pozostała tylko kwestja unormo­
wania i ujednostajnienia składek od 
fabrykantów, właścicieli domów i dy­
rektorów, oraz wyższych urzędników 
instytucji handlowych, przemysło­
wych i finansowych. 

W celu opracowania odnośnej 
11ormy, wybrana została wczoraj ko­
misja, do której zaproszono: 

1) od akc. Tow. pp. Wilh. Merti­
na, E. Brinkenhofa, H. Markerta, Al­
ferda Grohmana i K. Schoeneicha; 

2) od banków pp. Zacherta, Zie­
lińskiego, Łukomskiego, Kłokackiogo, 
Sanne i Patza; 

3) fabrykantów pp. Cezara Eisen­
brauna, Gust. Lehmana, Wilh. Hord­
lfozkę i Edm. Stefanusa; 

4) Właścicieli domów pp. Oskara 
Zieglera, Teodora Fridricha, Edm. Je­
zierskiego i W al en fe go Kamińskiego. 

(h.) 

~ar. Marsc~all v. Bm~erstein. 

Niespodziewany zgon ambasado­
ra niemieckiego w Londynie, bar. 
Marschalla v. Bibersteina, który, jak 
wiadomo, zmarł w Bandenweiler, 
gdzie przebywał na kuracji, wywołał 
w całych Niemczech g~bokie wra­
żenie. 
Zmarły bowiem uwatany był pow­

szechnie za jedynego dyplom&~ któ-

Pr. MOLNAR. 

Podcz1ts trzymiesięcznego pobytu 
nad Tamizą, bar. Marschall nie miał 
sposobności wykazania swych zdol­
ności dyplomatycznych, w każdym 
razie nie udało mu się przeszkodzió 
przyjściu do skutku pQroZumienia,,re­
syjsko-francusko-angielskiego w sp:m­
wie współdziałania floty rosyjskiej w 
trójporozumieniu. 

Również protegowana przez An­
glję wizyta Poincare'go w Petersbm­
gu, jakoteż obecny przyjazd Saze:oo -
wa do Londynu, omówione zostały już 
za czasów bytności Marschalla ·w 
Londynie i, wbrew interesom Niemiee, 
przyszły do skutku, pomimo jego za­
biegów, zmierzających do sparalito­
wania tych planów. 

Prasa bezlińska poświęca Zm31'­
łemu dyplomacie obszerne wspomnie­
nia, podnosząc przedewszystkiem za­
sługi, jakie położył na stanowisku 
ambasadora niemieckiego w Konstan­
tynopolu. 

Zręczność dyplomatyczna bar. 
Marschalla na ciężką wystawiona by­
ła próbę, gdy w roku 1908 runęły 
stare rządy w Turcji Wszystkie itr 
go poprzednie zwycięstwa dyplo~­
tyczne musiały mówić ~eciw niemu 
teraz, kiedy rozgoryczenie turków z 
natury rzeczy zwracało si-ę przeeiw 
tym, którzy u rzt\dU dawnego mieli 
największe powodzenie. Bar. Mar­
schall nie wahał się długo-stanął po 
stronie młodoturków. 

Ta szybka zmiana stanowiska 
ambasadora niemieckiego nie pod 
każdym względem była oczywiście, 
bezpieczna. Niemniej zdołał i za no­
wych rządów zapewnić państwu nie­
mieckiemu wybitne stanowisko w po­
lityce tureckiej. 

Trudniejsze natomiast stało się 
jego zadanie, gdy wybuchła wojna z 
Włochami, która wogóle pociągała za 
sobt\ dla Niemioo liCzoo ,,niedogod­
ności• z powodu stosunków, h\ozi\­
cyoh Niemcy z obu waloząeemi m-0-
earstwami. 

Jeśli bar. Marsehalll nie mógł tu 
wystąpić ze skuteczną ak~ją dyplo­
matyczną, stało się to-zdaniem pra­
sy berlińskiej - dlatego, te stano­
wisko, jakie Niamcy Mjmow..ać miały 
w zatargu włosko-tureckim, było o­
kreślone ścisłemi wskazówkami z Ber­
lina. 

• • • 

Zebrane przez autora dane sta­
tystyczne obejmują 69,368 robotni­
ków z ogólnej liczby 807,000 w gub. 
moskiewskiej, czyli około 24 procent, 
pozwalajf;\ one jednak wyrobić sobie 
pewne pojęcie o poziomie kultural­
nym robotników moskiewskich. 

Bardzo ciekawą stronę pracy in­
spektora fabrycznego, bo mającą 
charakter ogólniejszy, stanowią wnio­
ski jego o wpływie umiejętności czy­
tania i pisania na wysokość zarobku 
robotnika. 

Poczynając od 20 roku życia pła­
ca zarobkowa robotnika, umiejącego 
czytać i pisać, jest znacznie większa, 
aniżeli płaca analfabety. ' Tak np. w 
wieku lat 20-25 robotnik, umfojący 
czytać i pisae, zarabia przecięciowo 
21 rb. 81 kop.•miesięcznie, analfabe­
ta zaś 18 rb. 50 kop.; w latach 26 do 
30 cyfry odpowiednie wynoszą 26 rb, 
22 kop. i 20 rb. 70 kop.; w lataoh ao 
do 35 stosunek ten wyraża się w cy­
frach 27 rb. 92 kop. i 21 M kop i 
wreszcie w latach 40 do 46 - 30 rb. 
36 kop. i 22 rb. 63 kop. · 

Autor podnosi nadto jeden jesz­
cze szczegół eha.rakterystyczny: oto 
większość robotników, umiejących 
czytać i pisać, mieszka we własnych 
mieszkaniach, podczas gdy analfabe­
oi zadawalają si~ mieszkaniami w ko­
szarach fabrycznych. 

Wywody inspektora fabrycznego 
stwierdzają raz jeszcze tylokrotnie 
ju~ powtarzany pewnik, który u nas, 
niestety, powtarzać trzeba b-ez końca, 
te oświata ludowa jest podstawą kul­
tury nie iylko umysłowej, ale i ma­
t.erjalnej. 

Wiadomości ogólne. 
O Nowe poi "-ezenia tel • 

graficzne. Główny zarząd p<>ezt i 
telegrafów, jak si~ dowiaduje „ Wiooz. 
Wremia", zamierza w r. 1913 prze­
prowadzić 77 połączeń telegraficz­
nych kosztem 800,000 rb„ urządzić 
442 nowe stacje telegraficzne w róż­
nyoh gubernjaoh, z taki em oblicze­
niem, aby na każdą gubernj~ przy­
padało oo najmniej 7-8 nowych sta­
oji Poza tem zamierzono rozszerzyć 
znacmie sieć pooztow·ą i nowych 

Ze świata. 

O Czterdziesł9łysięczn 
numer „Times&". We wtorek, 
w dniu 10 września, wyszedł crzter­
dziestotysięczny numer „Timesa". 
Redakcja, pragnąc uświetnić ten .iu­
bileusz najstarszego dziennika angiel­
skiego, wydała dodatek nadzwyczai­
ny, obejmujący 94 stronice. W do­
datku tym wspaniały.ID pod wzglę­
dem treści, jak i f-0rmy artystycznej, 
znajduje si~ szczególny opis długich 
i nadzwyczaj ciekawych dziejów „Jo­
wisza prasy europejskiej". 

Artykuł wstępny opowiada hi­
storję sztuki drukarskiej od Guten­
berga d-0 W. Morrisa. Przepięknie 
wykonane ilustracje i reprodukcje z 
najrzadszych „ białych kruków" uwi­
doczniają post~ drukarskiej mecha­
niki i too.hniki. 

W dalszym artykuia o „ Tim.esie• 
dzisiejszym czytelnik zaznajamia się 
drobiazgowo nie tylko ze składem 
redakcji. drukarni i administracji, ale 
i z codzienną rutyną ich pracy. Zwy­
kły numer dziennika liozy 20 olbrzy­
mich stronic, zużywa tyle czcionek, 
ile potrze ba na druk d ~eh grubych 
tomów w ósemce. Wszystkich współ­
pracowników ~mesa" jest obecnie 
dwa tysiące! w salach redakcyjnych 
pracuje stale 290 dziennłka.rzy i ze.. 
cerów w drukami jest 350. 

„ Times• ~poozą tkował mechani­
k~ druku współczesneg.o dziennikar­
stwa. Jaki w pr.zeeiłłgu stu lat uczy­
nił pod tym wzgl~dem postęp, łatwo 
wywnioskować z faktu, te kiedy w 
r. 1827 mógł wydać z pod pras za­
ledwie 4 do 5,000 czterostronicowych 
egzemplarey na godzinę, dziś wydaje 
150,000 egz. 16 stronicowych. 

Godne ~ również uwagi w tym 
numerze artykuły o pocz~kaoh i 
rozwoju ugiels.kich dzienników, o 
współczesnej mtuoe rek.lamy, wresz.­
cie bogato ilustrowane, pr116Z słyn­
nych faehowoów ue.zegółolY'o . opisa­
ne pojedyńezA fazy, przez Jakie prze­
chodii codzienne wydawnictwo wiel­
ki~ dziennika-od śoinania drzew, 

Właściwie to jeszoze nie wieozór, pomyślał 
sobie i połotył się znów :na ·otomanie. Zasnął nie­
bawem, tym 118Z6m moenym i gł~kim snem. 

spojrzenie nie sprofanowało wstydliwego oiała 
szlachetnej, pięknej pani. 

W tym momencie poezuł jasno i wyraźnifl, 
t.e się nigdy nie <W.eni... 

SYN NOCY. 
Kiedy się znów o budził, była już godzina 

dziesiąta. Wyjrzał przez okno i zobaczył tere.z 
uli~ nęsiście oświetloną, a oiemno-szare niebo 
odrzynaio się .zupełnie Cza.l'Il4 plamą. Umył si~ 
zapalił papie!'OS& i poszedł oo :restauracji na ko­
lację. Onł ~ d~łne, czul w sobie oowe, mł-0-
d:zieńame siły, :oowe .tycie w całym dełe. Kelne­
ny, tak dobrze mu znani, włtafi go, dO!'Mkarze 
kł&niali mu się grzecznie, kiedy koło nich prze­
ch<>dJńł. Kat.dy ~owi&k ż~y nocą znał go, na­
wet handlarz kiełbasek witał go po nazwisku. 

Wstąpił do pierwszej kawiarni, którą na swej 
drodze znalazł, kazał sobie potW papier listow;y 
i pióro i napisał list do swąj panny, zwracają.c 
jej słowo. Nalepił mMk~ i &by ooynłl swego me 
potałował wl"AU0il list do sllnµJd pocztowej. 

(Dokończenie). 

Potem zobaczył znów wyjątkowo pięh-e 
krawaty... Z jednego zaś okna wyglądał cylinder, 
,jakby specjalnie dla niego zrobiony„. 

Ach, iluż rzeczy potrzebowałbym! skonstato­
wał ciętko wzdychając i poszedł na obiad. 

Nie miał wcale apetytu, po obiedzie zaś był 
bardzo śpiący. Począł medytować. 

Po obiedzie zwykli ludzie . żyjący poNądnie 
odbywać małą drzemkę. 

Poszedł więc do domu i położył się na oto­
manie. Za oknami odzywał się przytłumiony gwar 
ulicy, turkot wozów począł go kołysać do snu. 
Lekko i słodko sen kładł mu ~ię pa, powielri, de­
likatnie _je przymykając. Zasnął. 

Kiedy si~ obudził, była godzina szósta.. Zmrok 
.jut zapadał. Wstał i spojrzał przez okno na uli­
cę. Właśnie zapalono latarnie, a takte i w ok­
nach naprzeciw zabłysło światło. Olluł, oo .zaozy­
I!a się wieczór, że teraz ludzie na przekór ciem­
ności ~ ~- i aeła.n- odma. 

Po kolaoji, zapominając o wszystkioh dob­
ryeh zamia.raoh, znalazł si~ mów w tłumie i uczuł 
się narae; królem, któremu d&:ne było powrócić 
po długiem wygnaniu do swego królestwa. Teraz 
cały trotuar był _jeg-0, cały t.en aS'falt, p<> którym 
w c~gu dni& przeszły setki ludzi. żelazne żałuz­
je sklepów MSł&niały M:na wystawowe, bramy 
d(}mów 'były zaml.mięte - zdawało się, jakoby 
wszystko i k:aMy respektował boj&źń swą przed 
ludźmi i te smuina j~ dusza teraz mogła pnejść 
przed tymi poz.amykanymi domami i sklepami, 
w tem jakby wymarłem. mieście, gdzie ka~y krok 
samotny odbijał si~ dziwnem ech~m, ts.k jak on­
gi przed dawnemi laty naga lady Godiwa prz-e­
~ miała k()nno miasto przez nikogo nie wi­
dziana, bo wszyscy mieszkańcy pospuszczali ża-
1.uzie w n.knac.h awycll doo:nó~ aby ani jedno 

I teraz odetohMJ lł.ej„ :rozweselił si~ i °WW• 
lony w swój płaszcz, aedł w ~ słod.la\ DAX!Y, 
gdzie człowiek żyje sam dla siebie, gdzie si~ nie 
c21llje żadnych c.hQOi ani ~ żadnych Z<>bo, 
wiązań, ani t,eg, me tneba ~ bać przejeM.ża~ 
cyeh wooów, które mogłyby ezłonka przeje· 
c.h.a.ć; DOO, kióra ma swojt\ p~wną cis~, swój 
miły ~ cień, gdae tak miło jest spotkać czło­
wieka nie śpi.ąoogo, gdyż o tej por~ towarzyst­
wo składa si~ z iak małej, tak ogra.ni-coo-nej lies­
by os6b, że zapra.wdQ bez troeki w t.ej gromadce. 
z nią nawet tyć m<>ż.na. .. 

Nad jego głową błySZGZały gwiazdy; z k.:.•M• 
przejeżdżającej doroż.Jq kłaniał mu ai-ę dol'OtkarJ.i. 

- Dobry wieczór wi~u panu - poz­
drowił go znów przyjaźnie pnooh~oy handl~ 
z wędlinami, a nasz samotny młodzieniec, io smut. 
ny, to zRów wesoły, bez troski fr1'A noo7, wuuszo. 
ny mocno, odpowiedział niemal ze łzami w oc2l8Ch. 

- Dobry wieczór, mój dro~ . .siar.y ~ 
ciel u! 



ł. 

których miazga służy do wyro bu pa­
pieru~ aż do obliczeń brutto i netto 
kaMego numeru. 

[J Jeszcze „Gioconda". -
Z Paryża donoszą: Według wiadomo­
ści, zamieszczonej w „Cri de Paris", 
podsekretarz stanu Berard otrzymał 
przed kilku dniami pro:vozycję z 
„ banku złodziei w Londyme o nawią­
zanie pertraktacji w sprawie zwrotu 
„Giocondy". Wspomniana „insty­
tucja" pośredniczy w wydawaniu 
właścicielom skradzionych przedmio­
tów za umówionem wynagrodzeniem. 
:Rokowania wprawdzie nawiązano, nie­
ma jednak wielkiej nadziei, by dały 
pomyślny rezultat. Istnieje przypusz­
czenie, że wchodzi tu w grę nowa 
próba mistyfikacji. 

O U steru rząr u. Paryska 
gazeta „Revue des revues" ogłosiła 
znamienny wykaz masonerji francu­
skiej. Według wykazu tego, ośmiu 
ministrów należy do masonów: Briand 
-sprawiedliwości, Millerand-wojny, 
Delcasse- marynarki, Klotz - ~nan­
sów, David-handlu, Pams-rolniotwa, 
Bourgeois-robót publicznych i Chau­
met -poczt i telegrafów. 

Masonami są nadto: prezes sena­
tu, Dubost i wice prezes, Lecomte. 
Do masonerji również należą: prezy­
dent parlamentu, Brisson i trzej wice 
prezydeńci: Etienne, Masse i Puech. 

Z Cesarstwa. 

6 Z Finlandji„ Więzienie wy­
borskie odmówiło wykonania rozkazu 
sędziego śledczego petersburskiego, 
Seredy, o odstawieniu Lagerkrantza 
do więzienia w Petersburgu, motywu­
j11ic to tern, iż władze sądowe peters­
burskie nie mogą dawać rozkazów 
władzom finlandzkim. 

D> ttatastrota automobile• 
wa. Na wyścigach automobilowych 
pod Moskwą, zginął sportsmen, mil­
joner moskiewski, Aleksander Kon­
syn. Automobil· Konsvna, na 22 wior­
ście wyścigów, na zaluęcie wpadł na 
drzewo. Konsyn zginął na miejscu, 
szofer jest ciężko ranny. 

Istnieje przypuszczenie, że przy­
ezyną katastrofy było pęknięcie ser­
ca Konsyna. Twarz jego była zczer­
niała, a ślady uszkodzeń ciała dość 
nieznaczne. 

D. t"rzywPócen;e katorgi 
na Sach"'llitie. Z Irkucka dono­
szą do pisma „Riecz", że mówią tam 
o przywróceniu katorgi na Sachali­
nie. Myśl tę powzięto, pod wpływem 
przepełnienia więzień syberyjskich. 
Prawdopodobnie wkrótce rozpocznie 
się restauracja opuszczonycli gma-
chów więziennych. · 

Początkowo zamierzano urządzić 
katorgę na jednej z wysp Bajkału. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Spragnieni rezerwiści. 

Zołnierze rezerwiści powołani na ćwi­
czenia wojskowe, przy przejeździe 
przez stację Rogów skradli 19 bań 
mleka, przygotowanych na peronie 
do naładowania do Łodzi. Zołnierze, 
widocznie byli mocno spragnieni, 
gdyż zaledwie pociąg, którym jecha­
li, minął stację, cztery opróźnione ba­
nie zostały z pociągu wyrzucone. 

+ Schronisxo. W Ojcowie 
i Pieskowej Skale urządza Towarzy­
stwo krajozna.wcze schronisko dla 
wycieczek krajoznawczych. 

+ Aresztowa•qe or11ani· 
zatora napaclu. Policja areszto­
wała na Powiślu w Warszawie, Wła­
dysława Zbikowski'ego, lat 23, z za­
wodu piekarza, obecnie pozostające­
łSo bez zajęcia, który, jak się okaza-
o był organizatorem napadu na ul. 
Książęcej, na_ inkasenta fabrycznego 
). Błaże,ja Rakowskiego. Zbikowski 
udziału bezpośredniego w napadzie 
:nic orał, lecz stojąc na czatach dał 
. :nak bandytom, gdy dorożka wiozą­
ca pana R. wjechała z Nowego Swia­
"-u w ulicę :Książęcą. 

+ Uduszenie do:ir:orcy i u­
cieczka więźniów. Donoszą z 
Urójca: Osadz.eni chwilowo w miej­
Mwym areszcie: Stefan Paśnik, Ka­
lllmierz Wojciechowski, Stanisław Ko-
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siński i Bolesław S?Jymczak, oskar­
żeni o rabunki i zabójstwa. napadli 
na dozorcę aresztu, strażnika Paw­
łowskiego, udusili go, zabrali mu re­
wolwer i zbiegli. 

Zarządzony za zbiegami poś<'~g 
jest dotychczas bezskuteczny. 

rr ały feljeton. 
ft'ój smute;i.;a •• 

Od tygodnia chodzę z miną smut­
na.. Przyjaciele starają się mnie roz­
weselić, opowiadając rMme „kawały". 
Mimo to wpadam w corf-tz większy 
smutek a nawet ... melancholję ... 

Więc jedni zaniepokojeni, ślą 
mnie do.„ lekarzy... Inni zimną wo­
dą każą mi lać sobie na głowę.„ 

Nikomu jednak nie wpada do 
głowy zapytać mnie, co mi dolega, 
czego mi brak... Nie pytany niemo­
gę przed nikim zwierzyć się. Właś­
ciwie to mi nic nie jest... Nic mnie 
nie boli... Powinienem być nawet 
szczęśliwy. Od :pięciu dni jui żona 
ma wraz z teśCiową wyjechała do 
Warszawy. A jednak. .. 

Jednak smutny jestem„. z nie-
pojętego smutku zasnąłem, rozmy-
ślając nad przyczyną. 

Sniło mi się że 60 lat temu'pr.2y­
.1echałem do Łodzi. Na dworcu spot­
kałem przyjaciela, który znając stan 
mych nerwów, poradził mi zamiesz­
kać na ulicy Nowomiejskiej, odciętej 
na zawsze dla ruchu kołowego i pie­
szego, 

Szczęśliwy wsiadłem do aeropla­
nu. Po pięciu niespełna minutach 
lądowałem na dachu swego domu, 
skąd kominem spuściłem się do 81' e­
gu pokoju ... 

Z okna roztaczał się cudny wi­
dok. Powierzchnia ulicy, chodników, 
klatki schodowej zasypana była ko­
stkami kamiennemi. 

Po kostkach tych, jak po ska­
łach chodzili niedo~wiadczeni tu­
ryści, łamiąc ręce, nosy, wprawiając 
w humor rzetelny tych, co jak ja, z 
okien na to patrzyli. Po roku za­
mieszkiwania nie miałem iuż ani jed­
nej całej kostki... Wszystko we mnie 
i na mnie było połamane. Mimo to 
cieszyłem się szacunkiem i nale­
żałem do 199 stowarzyszeń kultural­
no-społecznych i .filantropijnych. Nie 
dziw więc, kiedy dom mój wraz ze 
mną doszczętme spalił się (napo­
wietrznej straży ogniowej wówczas 
nie było, a konna nie miała dostępu) 
cała Lót:iź przybyła na mói pogrzeb, 
który kroczył dachami wzdłuż Nowo­
miejskiej ... 

U mogiły żegnał mnie w imieniu 
obywateli, przedstawiciel związku 
wekslarzy, lichwiarzy i kamieniczni­
ków temi słowy: 

- Nie doczekałeś się bruku na 
ulicy, którąś umiłował, jako i my ... 
się go nie doczekamy". 

Dalej w ciepłych nadzwycza.1 sło­
wach prze ma wiał kierownik buaowy 
szpitala miejskiego. 

„nie obejrzysz dzieła naszego, o­
twarcie którego nastąpi w dniach naj­
bliższych... W o bee wieczności. .. " 

Płacz serdeczny nie pozwolił mu 
dalej mówić... , 

„Swiat teoretyków i utopistów" 
przez usta p. Marzyciela nucił mi do 
trumny: „nic zaslędziesz z nami w 
samorządzie miejskim; kto wie, czy 
litwaka, jakiego na miejsce twe nie 
wybiorą ... 

- Spij.„ spokojnie ... 
- Twa praca na marne nie pój-

dzie... Jeżeli nie samorząd.„ to gra­
donaczalstwo... na pewno o trzymam;v: .. 

Z ramienia „ Tow. przyjaciół 
śmierci" mówił Dr. Omnibus: 

„I zmarłeś, biedaku, bez naszej 
pomocy". 

vV imieniu „ Tow. Na ukowe~o (czyt: 
analfabetów), Muzeum Pustki I Ciszy, 
Gminy Wolnomyślicieli, Tow. Oświet­
lenia. naftowego i innych Tow. wza­
jemnej adoracji przemawiał b. prezes 
„Kultury Łódzkiej" . 

2-gi pogrzeb w jednym tygodniu! 
jeszcześmy uie ochłonęli po śmierci 
tragicznej św. p. 'l1ow. Kultury Pol­
skie,i a już,... nowa... mogiła ... 

Ostatmm mówcą był „oberdy­
rektor" jednoklasowej szkoły „Swięty 
Koram" i prezes stowarzyszenia pe­
dagogów w~ ro. • W egem ", kt.óry wy-

głosił w trzechjęzykach miejscowych 
referat ,p. t. „O obowjązkach innych" 
względem szkoły „Swięty Koran". 
Podczas mowy tej kilk11 Ósobom sła­
bo się zrobiło ... 

Niezależnie od mów, nadesłali mi 
wieńce z napisami: · 

- „Cierpliwemu" - 366 dzień 
.ltwia tka na rzecz przytułku "') 

- „Zgliszozom-zgliszcze"-To,~·. 
antiteatralne „Salamandra" w Łodzi. 

- „Nieodżałowanemu inicjatoro­
wi płatnych klas w bezpłatnej szkolf'l 
„Swięty Koran" - wdzięrzni rodzice. 
- i piękną wiązankę w kształcie ka­
retki od Tow. „Lino-skoki", zło~oną 
u stóp ipoich z takim wrzaskiem 
trzaslriem, ~e... o budziłem się. 

Powoli ochłonęłem z pierwszego 
wr a2enia snu. 

W duszy szczerze żałowałe,m ~e 
to był tylko ... sen, a ni~ jawa, która 
mogłaby mi dać tyle... tematu do 
feljetonu. · 

N a nowo więc oddałem się ma­
mu smutkowi. 

Bt. Bal. 

*) .Drągas-Chamoum•. 

Przed wyborami. 
łCarady endel!ł ów. 

W tych dniach w mieszkanłu 
prywatnem odbyły Sifl przedwstępne 
narady tutejszych przedstawioieli i 
„sympatyków" stronnictwa Nl:lrodo­
wo-Demokratycznego, zebranyoh w 
bardzo pokatnej liczbie. Omawiano 
sytuacj~ wyborczą, oraz kandydatury 
poselskie. 

Jako podstawowe dążenie Ende­
cji na gruncie łódzkim postawiono 
postulat, by posłem z Lodzi obrany 
był nie żyd, a polak-katolik, bez 
względu na przynależność partyjną i 
na przekonania polityczne, hasłem 
Endecji jest zdanie: „Łódź jest pol­
skr\ i zostanie polską". 
Zebrani doszli do przekMJania, łe porozu­
mieni'a e łydami fo,fejseymi nie mogą dac 
pożądanego Ul1Jniku gdyż żydzi nie chcą 
nie tylko chrzeAcjanina na posła, ale na­
wet żyda chreceonego. 

Wobec tego postanowiono zbadać 
kwestję, czy nie dałoby sit} zawrzeć 
bloku anty-żydowskiego e ntemcami, któ­
rzy prywatnie wyrazili chęć petrak­
towania. 

W razie dojścia umowy do skut­
ku, postawiona b~dzie kandydatura 
d-ra Wattena, w przeciwnym razie 
Endec,ja pozostanie w odosobnieniu, 
głosując na kandydata inż. T. Sułow­
skiego. 

Zebrani nie wątpią, że ilość wybor­
ców w poszczególnych cyrkułach wy­
borczych będzie zmieniona w ten spo­
sób, że żydzi stracą przewagę gło­
sów, a decydować będą ewentualnie 
robotnicy ze swojej kurji. · 

Narady odbywały się w ścisłej -
tajemnicy. Zebrani wzajemnie zobo­
wiązali się słowem, że niczego z toku 
narad nie roz~łoszą. 

Wiadpmosć tę mamy z pierwszo­
rzędnego zupełnie wiarogodnego źró-
dła. · (h) 

Parłyine !<omit:etr piPzedwy· 
kl:orczt. 

„ Warsz. Dniewnik" donosi: 

borców. Przewodniczył zebraniu l'· 
Aleksiejew, który w długiej mowrn 
zbijał czynione mu zarzuty, ~e ob· · 
stawał za pozostawieniem podatku od 
nieruchomości w Królestwie Pol­
skiem w wysokości 10 proc., co ob­
raziło rosyjskich właścicieli nieru­
chomości w Warszawie. 

Stanowisko swe p. Aleksiejew 
usprawiedliwiał tern, ~e w razie ?.Jrów~ 
nania podatku utworzyłb;t się deficyt 
państwowy przeszło 2 mil. rb. Defi­
cyt ten „musiałby pokryć chłop ro­
syjski", a więc p. A. „w imię patrjo­
tyzmu" wolał „narazić na wydatki 
rosyjskich właścicieli nietuchomośoi, 
którzy odwetują swe straty na ;pod­
wytce komornego, nit, popierać rnte­
resy polsko-żydowskie". 

Z opozycyjnych posłów przema­
wiali pp. Łopatin i kolejarz Suszyń­
ski. -Oponentom odpowiadali sprzy­
mierzeńcy p. Aleksiejewa: pp. Kosa­
gowskij, Sokołow i Kuźmin. Między 
tym ostatnim a p. Łopatinem wywią­
zała slę ostra polemiko.. W końcu na 
p. Łopatina. obruszył się p. Aleksie­
Jew, przypominając, Jak to y. Łopa­
tin spotykał biskupa katolrnkiego i 
stawał w obronie autonomji polskiej. 
W zakończeniu zebrania odśpiewa.no 
hymn narodowy. 

przelstawienia Bla naszych 
prenumeratorów. 

Na ł-te z rzędu przedstawienie w 
tym sezonie dla prenumeratorów na­
szych, które odb~dzie si~ w teatrze 
Popularnym . 

we środę 2 październi'< 
wybraliśmy sensacyjną sztukę w 4-ch 

aktach Aleksandra Bissona p. t. 

PANI X. 
Bilety, za okazaniem kwitu z o­

płaconej prenumeraty, nabywać mot· 
na w administracji pisma naszego, 
po następujących cenach: 

Lote po rb. 1 kop. so. 
Krzesfa w 1, 2 i 8 • • 60 kop. 

„ 4, 5, 6 i 7 . 48 „ 
„ 8, 9, 10, 11i12 42 " 
„ 13, 14 i us . :H " 
" 16, 1 7 i 18 • 32 " 
„ pozostałe • . . 27 „ 
„ boczne blitsze . 40 „ 
• dalsze • • • • 82 „ 
„ najdalsze • , • 26 „ 

Balkon 1 rzędu • • • 85 „ 
• 2 i 8 • • • • 80 " 
• 4 i 6 • • • 20 " 
„ 6, 7 i 8 • • • 20 " 

Galerja numerowana. . 20 „ 
„ nienumerowana. 12 „ 

Szatnia i programy bezpłatnie. 

Panie dzielnicy IX, od ul. 
Cegielnianej do Konstantynow­
skiej włącznie, upraszają chę· 
tną a uczynną młodzież, zwła-

. szcza z pośród czytelników 
„Kurjera", aby zapisali się dla 
sprzedaży kwiatka na rzecz 

POGOTOWIA 
w dniu 29 b.m. 

Za;pisy przyjmuje się ,_ r 
dzienme od 7 do 8 wieczór 
w redakcji „Kurjera" Zachod­
nia 37. 

„ Wobec tego, że ustawa o wybo­
rach do Dumy państwowej nie prze­
widuje partyjnych komitetów przed­
wyborczych, podań o pozwolenie na I 
powołanie tych komitetów nie uwzględ­
niono. Zabiegi o legalizacjQ takich 
komitetów czynili pp.: ks. Swiato- ._ ______________ _, 
pełk-Czetwertyński i Łopatin". 

Walka wyborcza. 
Secesja narodowej demokracji u­

tworzyła własny komitet wyborczy i 
zamierza na własną rękę prowadzić 
agitację w Warszawie w paru 9yrku­
łach dla siebie najpomyślniejszych. 
Podobno postępowi demokraci zamie­
rzają pójść łącznie z secesją w cza­
sie obecnych wyborów. W Warsza­
wie zapowiada się więc ożywiona i 
zacięta walka wyborcza nietylko z 
!Żydami, ale i polaków pomiędzy 
sobą. 

Zeuraei~ 111r klid>ie rosyiski.1n. 

Onegdai w klubie rosyjskim w 
Warszawie odbyło się pierwsze ze:. 
branie przedwyborcze rosyjskich wy-

Kronika. 
= (r) Ko" ur• wyetaw 

sklepowrch. Do Jury konkursu 
zaproszeni zostali jako sędziowie­
eksperci, artyści-malarze pp.: D. Hal­
trecht, E. Pietkiewicz i N. Szczygliń· 
ski, budowniczowie-architekci Nebel­
ski, Gustaw Landau, \Voźnicki, o­
grodnik vV. Salwa, dekoratorzy-eks­
perci vV. Drozdowski i Erech'tski, 
kupcy A. Trautwein, St. Pawluk, Z. 
Jaworski, Jan Balwiński, J. Rape­
port, M. Koniński (delegat KomiMtu) 
oraz przedstawiciele prasy pp.: H. 
Gawroński, Kariton, K. Tom, M. Rud· 
nicki, H. Zimmermann, Wilh. Neu· 
:man. 
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Wystawy będf\ oglądane w sobotę 
wieczorem i w niedzielę rano. Rozda­
nie nagród nastąpi w niedziel~ przed 
południem. 

Dalsze zapisy przyjmu1e si~ "' 
Pogotowiu, Długa nr. 83, tylko jesz­
cze do soboty w południe. Deklara­
cje można otrzymać w nowym skle­
pie ogrodniczym W. Salwy, Piotr­
kowska nr. 76. 

= (r) Dzień Pogotowia. O­
so by, które za.pisały s~ do sprzeda­
ty kwiatka i które jeszcze życzlł Si~ 
zapisać w dzielnicy p. Fokczyńskiej, 
raczf\ się zgłosić na zebranie w pią­
tek 27 b. rn. o godz. ~ wiecz. do lo­
kalu przy ul. Zgierskiej nr. 64. I 
piętro. 

= (r) Ze Stow. woia*er6w. 
W sprawozdaniu z posiedzenia Stow. 
komiwojaMrów, z dnia. 22 bm., jedno 
.z tutejszych pism żargonowych poda­
ło wiadomość, jakoby zebrani uchwa­
·Jili wniosek p. Gincl:ierga, by czynni 
stale w biurze Stow. członkowie ,;n­
,rządu pobierali wynagrodzenie r,a 
swoją prac~. Okazuje się, te infor­
macja ta jest ZUJ;>ełnie bł~dna i wy­
maga zaprzeczema, gdyż ani p. G. 
podobnego wniosku nie zgłasza[, ani 
wogóle myśl podobna w łonie Stow. 
nigdy nie powstawała. Zarzl\d w 
komplecie nadal pełnić będzie swe 

· funkcje bezinteresownie. Opłaty zaś 
pobierane będą tylko od stron, ko­
rzystających z usług Sł\du rozjem­
czego. 

= (r) Z polakieGo Tow. ba­
:clań nad dziećmi. Na pierwszem 
·powakacyjnem posiedzeniu zarzl\du 
Tow. postanowiono zorganizować w 
najblitszym czasie szereg odczytów 
2 psychologji wychowawczej. W tym 
celu zarząd . zwrócił się do naj'!VJbit­
niejszych w tym względzie sił nau­
kowych, między innymi do dr. Hi­
giera, Brudzińskiego, Korczaka. 

Pierwszy odczyt wygłosi dr. Hi­
gier „O dzieciach małorozwiniętych". 

= (r) Nominacta Riezano• 
••· Były policmajster łódzki, pod­
pułkownik Riezanow, otrzyma po­
dobno nominację na stanowisko po­
licmajstra w Odesie. 

= (h) Zgon lekarza. Dziś 
rano o godz. 8 zmarł nagle na anew­
ryzm serca dr. J. Birencweig, jeden 
z najdawniej osiadłych lel{arzy w 
Łodzi, cieszący siQ wśród wszystkich 
sfer naszego miasta zasłutonl\ popu­
larnością. 

= (c) Stow. maisłr6w to­
karskich. Zarząd Stow. majstrów 
tokarskich zwołał wczoraj zebranie, 
któremu przewodniczył p. Andrzej 
Konopka~ zaprosiwszy na asesorów 
;PP· A. 01echa, Krowickiego, Dawid­
czyńskiego, Dreslera i Kurnatowskie­
go, a na sekretarza p. W. Daniele­
wicza. Po przyjęciu sprawozdania, 
"apisano 25 nowych uczniów i wyz­
wolono 11 czeladników. Potem przy­
ięto do wiadomości, ~e Stow. maj­
strów tokarskich otrzymało na wy­
stawie rzemieślniczo - przemysłowej 
wielki złoty medal. Nagrodzone zo­
stały prace czeladników, składsne w 
6tow. przy wyzwolinach. 

= (r) Ze Związllu tokarzy. 
W niedziel~ 29 b. m., w lokalu wła­
snym przy ul. Andrzeja nr. 44, od­
będzie się zebranie "Złonków Związ­
ku czeladzi tokarskich. 

Zebranie rozpocznie się o godz. 
8 po poł. Zarzf.\d uprasza członków 
i> liczne przybycie. 

= (r) ~„oroha wśr6d ko· 
ni. Na liczne zapytania naszych 
czytelników ze sfery mieszkańców 
Bałut, co do przyczyn grasującej tam 
choroby koni, zwanej w życiu pow­
szedniem „kolkami", zasiągn~liśmy in­
formacji u dr. med. Wolrnana, posia~ 
dającego gabinet porad weterynaryj­
iqych na Bałutach. 

I;:>r. Wolman objaśnia nas, te wy­
'.'ej wspomniana choroba w absolut­
\ej większości wypadków jest skut­
\iem odkarmiania koni wilgotną pa.-
~ą. a zwłaszcza tegorocznym owsem 
I przemokłem sianem. 

Jako jedyny środek zapobiega.w­
•.zy, dr. Wolman zaleca staranny do­
\ór paszy w ilości umiarkowanej. 

= (r) Za włóczęgostwo i 
'óżne przestępstwa wysłano admini­
Jtracyjnie do miejsca stałego zamie­
~kania 80 osób. 

= (r) Odebrane łupy. W 
Jance.larji w.ydziału ~ ZłllQ· 

duje si~ Płl par r~kA:w:iczelr, torba 
skórzana ii: rozmaitemi rzeczami, łyż­
ki srebrnf' i inne rzeczy, odebrirne 
złodziejom. Prawi właściciele zgłosir. 
się mogą. no odbiór tych rzeczy .. 

WYPADKI. 
= en ~rwawa rozprał'f::.\ 

& zabó atwo, Wczoraj wieczo­
rem, w restauracji przy zbiegu ulie 
Franciszkl'l.ńskiej i Zawadzkiej na Ba­
łutach, bawiło si~ przy kieliszku kil­
ku robotników. Zabawa t.a skończyłii. 
się ~wałtowną sprze.czką. <ądy okoJ11 
godzmy 11 robotmcy, wo1ą7. je.l'iZ­
cze wzburzeni, opuścili lokal rest'8::.~­
racyjny, sprzeczka zamieniła si~ w 
:Mciekłą bóJkę. Błysnęły po chwili 
no~e i polała si~ krew bratnia„. 

Zażarł.ej walce położył dopiero 
kres policjant posterunkowy, dająe 
kilka strzałów w powietrze. 

Robotnicy sądząc, że policja ob-· 
rała ich za cei strzałów, rzucili si~ 
do ucieczki. Na miejscu pozostały 
jednak cztery ofiary rozprawy noM­
wej robotników. Kazimierz Roboszyń­
ski, lat 22, Jan Szczepański, lat 18, 
Franciszek WłoszcZR.lski, lat 22, J ó­
zef Kaliński lat 19, 

Trzem ltej rannym udzielił na 
miejscu pomocy lekarz Pogotowia, 
czwarta ofiara bójki, Włoszczalski, 
otrz:ymał tak ciężkie rany nożem 
w piersi 1 pleo~, że z.marł w drodze 
do szpitala. Zmarły mieszkał w domu 
przy ul. Franciaz}{ańskiej 66. 

PolicjA zajęła się ujawnieniem 
i aresztowaniem pozostałych uczest­
ników bójki. 

:s (o) Znaczn~ kPadzi":t,, 
Wezoraj w nocy, .złodzieje dostali ~ 
do handlu win i składu towarów ko­
lonjalnych Ignacego Kościńskiego na 
Górnym Rynku. Złodzieje weszli naj­
pierw na podwórze domu nr. 7 na 
ul. Staro-Zarzewskiej, a stamł.f\d przM 
parkan dostali się na sąsiednif\ po~l)­
sję i, wyłamawszy kratę,, weszli do 
sklepu Kościńskiego. Złod~ieje skradli 
duto rozmaitego towaru, kilkadzie­
sił\t flaszek z różnymi napojami 
wyskokowymi i t. d. Straty Sł\ znacz­
ne, lecz dotychczas ich nie mo~ma u­
stalić, ponieważ Kościńskiego niema 
w Łodzi. 

Pod zarzutem udziału w kradzie­
t.y, aresztowano trzeoh podejrzanych 
osobników. 

= (r) i<Pad•ieże. Z mieszka­
nia Maurycego Kleczewskiego, przy 
ul. Zielonej nr. 17, skradziono rotne 
rzeCZ'f i kosztowności wartości 600 .... 
z m1es~kania Uszera Rosenbaumę., 
przy ul. N owo-Cegielnianej nr. 22, 
skradziono rzeczy wartości 270 rb., 
z mieszkania. Walentego Burcharda 
przy · ul. Wodnej nr. 8, skradziono 
rzeczy warto-ści 140 rb. 

= (h) Po*ar fabryki, Dziś 
o .godz. 2 w nocy wybuchnf\ł groźny 
pożar· w pończoszarni Ferdynanda 
Thiele, mieszczącej ~ w dwupi~tro­
wej oficynie domu nr. 14 na Pasa.tu 
SzUlca. Z powodu złego funkcjonowa­
nia telefonów, strat ogniowa wezwa­
na została z tak znacznem, bo półgo­
dzinnem opóźnieniem, t.e gdy przy­
były pierwsze dwa oddziałj ochotni­
cze, o uratowaniu fabryki nie mogło 
jnż być mowy. Wobec tego akcja 
wspólna 1, 2, -ł i 6 oddziałów ochot­
niczych oraz straty miejskiej skiero­
wana została ku uratowaniu oficyny 
mieszkalnej w sąsiednim domu i nie 
dopuszczenia ognia do fabryki M. 
Fiksa, znajdującej si~ na tyłach poń­
czoszarni, od ul. Cegielnianej. Zada­
nie to udało si~ straty w zupełności 
dzięki obfitości wody na miejscu, w 
domu jednak pod nr. 12 zapalił się 
skład drzewa i warsztat stolarski, 
Piotra Kłobuszewskie~, - oo utrud­
niło akcj~ ratunkową, która przooif\g­
nęła si~ do rana. 

Straty ogólne wynoszą około 
80,000 rb. i w cz~ści pokryte zostaną 
z polis ubezpieczeniowyoh. 

-= (p) f' rzy pożar~e. Dziś o 
godz. 4 i pół nad ranem przy doga­
szaniu pogorzeliska fabrylii przy pa­
sażu Szulca nr. 14. straiak Franci­
szek Ujda, lat 80, spadł z dachu 
jednopi~trowego budynku, odnosząc 
przytem ogólne potłuczenie i zwichnię­
cie lewej ręki. 

Poszwankowanego stra~aka od­
wiozło Pogotowie do koszar przy ul. 
Konstantynowskiej. 

W szponach megiery„ 
Policji śledczej udało się zdema-

1kować i oddać w rQce , sprawiedli­
wości niejaką ReizlQ Łęczycka,, znaną 
pod pseudonimem „Ró~y", która od 
O.łuższego cz~su uprawiała w Lodzi 
kuplerstwo, rzuca.jąo na drogę roz­
pusty liczne rzesze młodych dziew­
oząt zwabionych bądź podstępem, 
bądź . gw~.łtem wcią_'!'niQtych 1T ut­
ohłame prostytucji. 

Ostat:r.io zniknęb :'I Warszft.wy 
dwie d?iiewczyny w Wier.u lat 16-17. 
Policfa śledcza :wpadłn. po pewnym 
czasie na 1Had zaginionych i ustaliła, 
iłi obydwie zostały namówione przez 
jakąś kobietę w Wars~nwie na wyjazd 
do Lodzi, gdzie rzekomo miały otrzy­
mać bardzo korzystne posady. Ponie­
waż rodzice dziewcząt nie chcieli 
zgodzić się na ich wyjazd, wyjechały 
one potajemnie. 

Po przybyciu do J..iodzi kobieta 
zaprowa-dziła Je na ul, Benedykta d r; 
wy~ej wspomnianej Reizli Łęczycki~l . 
która miała po kilku dniach u ip~ 
si~ z dziewczętami na obiecane _pr.·­
sady. 

Następnego dnia jednak do za­
cisznego mieszkanka „Róży" przyt:iy­
ło kilku młodzieńców z t. zw. z~ofoi­
młodzieży niemieckiej, którzy 'OO'i 
.protekoją" Łęczyckiej zaczęli ·-t<e'..;: 
ceremonji zabierać się do d~it'w­
cząt. 

Kiedy jednak namowy i naleg'ł-.­
nia Ró~y« i jej .klijentów• nie Gd­
nioafy skutku i dziewczęta stanow­
czo opierały się niecnym propozy­
cjom, megiera zmieniła ton i pogró~­
kami zmusiła bezbronne istoty do u­
ległości. 

Podczas dokonanej u Ł. rewizji 
znaleziono, prócz wspomnianych, jesz­
cze 3 dziewczęta, które tym samym 
sposobem wciągni~te zostały na dro­
g~ nierządu. 

~czycka jak się oka11ało, oddaw­
na jut bezkarnie uprawiała swój 
wstr~tny proceder. 

ZĄMIEJSCOWA 

. = (z) Linia tel 0łoniozna w 
okollo•· P. Leon Werner, właści­
ciel majł\tku Puczniew i Mianów, w 
pow. łódzkim, uzyskał pozwolenie 
władz. odnośnych na połączenie swe­
go maJf\tkU z siecif\ telefonów łódz­
kich linjs, telefoniczną własne,. Dłu- . 
gość tej linji wyniesie z górą trzy 
wiorsty. 

(z) Kara adminletraoyjna. 
Gubernat.or piotrkowski skazał miesz­
kańca Radogoszcza, Antoniego Haj­
duka, za noszenie przy sobie i użycie 
w bójce noża-na a miesiące aresztu. 

= (ź) Bapty6ci w Alekaan• 
drowie. Zarztsd zgromadzenia bap­
tystów w Aleksandrowie, uzyskaw­
szy pozwolenie władzy gubernjalnej, 
przys~puje do budowy domu modlit­
wy. Koszt budowy poniOSf\ człon­
kowi~ zgromadzenia. 

W M 218 Nowego Kurjera Łódz­
kiego z dn. 28 b. m. znsl&Zł się 
wykrętny liat p. Aleksandra 

Fraenkela1 

opiewający, jakobyśmy przyszli do 
mego w kwestji pertraktacji w wiado­
mej sprawie honorowej, upoważnieni 
do tego przez p. Stefana Maybauma. 
W rzeczywistości zaś, cel naszej wi­
zyty byłby dla kaMego, nie szuka­
jącego wygodnego wyjścia z przykrej 
sytuacji, wyraźnym, skoro oznajmiliś­
my, że jesteśmy przez p. Maybauma 
delegowani, jako pełnomocnicy, i o 
wyznaczenie ze swej strony takichże 
pełnomocników, chcemy właśnie z 
p. Fraenklem pertraktować. 

Trzy doby na zjawienie się owych 
świadków napró~no czekaliśmy, a teraz 
uwatamy, że p. Fraenkel nie spełnił 
obowiązku człowieka honoru i na tem 
zamykam~ wszelką z tym panem w 
tej sprawie dyskusję. 

Berną,rd Rosental, 
2946-1 Seweryn Rajgrodzki 

na będzie głośna sztuka z aktów 
kryminalnych „Pani X.'". 

W sobotę po południu, po ee-­
nach najniższych arcydzieło Wyspiań­
skiego „Pieśń" i „ Wigilja św. Andrze­
ja" ze śpiewami i tańcami. Pełne 
próby odbywają się z tragifarsy w 4 
aktach p. t. „ Wielki nieboszczyk•. 

Powyższa sztuka o biegła wszyst­
kie sceny stołeczne dzięki swej tre­
ści, którą autor opracował z nad· 
zwyczajną rnaestrją; przedstawia bo­
wiem bohatera sztuki, jako niebosz­
(',zyka, któremu za ~ycia nie szczę­
dzono zawodów i bólów, po &mierci 
zaś, by uczcić pami~ć „ wielkiego", 
z ruchomości pozostałych urządzają 
muzeum, a zmarły literat wygłasza 
odczyt o samym sobie. 

Koncert fortepjanowy. 
Zapowiedziany na sobotę d. 28 

b. m. koncert pianisty polskiego, p . 
Józefa Smidowicza, wzbudzi ni eza­
wQdnie duże zainteresowanie i ściąg­
nie do sali Koncertowej liczny za.stęp 
melomanów, pozbawionych od kilku 
miesięcy prawdziwie dobrej muzyki. 

Na program koncertu wybrał ar­
tysta cały szereg wybitnych dzieł 
wielkich kompozytorów: Beethovena, 
.Bacha, Liszta i Schumana. Niezależ­
nie od tego całą II część koncertu 
wypełnią utwory Chopina, które w 
wykonaniu tak wybitnego szopenisty 
jakim jest p. Smidowicz będą praw­
dziwą ucztą artystyczną. 

Bilety - nabywać jut można w 
składzie instrumentów rnuz1cznych 
Friedberga i Koca przy ul. Piotrkow­
skiej nr. 90. 

Kronika sądowa. 
II wydział karny piotrkowskiego 

sądu okręgowego rozważał na kaden­
cji w Łodzi w dniu wczorajszym 
następujace sprawy: 

54:-letnia mieszkanka Łodzi Ms­
tylda Hajflus oskarżona została o to, 
i~ obraziła sekwestratora tutejszego 
magistratu p. Fryderyka Szwankiego 
podczas pełnienia przez niego obo­
wiązków słutbowych. 

Na sądzie oskarżona nie przyzna­
ła się do winy i skazaną została na 
7 dni bezwz~lędnego aresztu. 

Następme na ławie oskarto-nyeh 
zasiedli Rajnhold Majer, Michał Dy­
mant, Lejbuś Edelman, Lajzor Farber 
Hersz Mine, Majer Mine i Enta Waj­
szelfisz oskarżeni o kradzież i paser­
stwo. Okoliczności tej sprawy są 
następujące: 

W dniu 13 lipca 1910 r. ekspe­
djent farbiarni Karola Fibicha przy 
ul. Pułnocnej nr. 14 Rajnhold Majer, 
zniknął bez wieści. 

Jak się okazało M. przyJl\ł od 
klijentów 114 paezek towaru do far­
bowania na ogólną sumę 750 rubli 
15 kop. 

Stangret powyższej firmy Andr7.ej 
Kubiak zeznał it M. zrzucił na ulicy 
towar i sprzedał niejakiemu Dymanto­
wi, En daman-0wi, Far borowi, Minsom 
i Emie Wajszenfeld. 

Sąd po zbadaniu swiadków ska­
zał Majera po poz.bawieniu praw i 
przywilejów na 8 miesięcy więzienia 
Dyma nta. na 2 miesiące więzienia, 
oraz od Majera zasądził na rzecz 
firmy Fibich 58 rb. 95 kop. a od Dy­
manta 214 rb. 50 ko:{>„ pozo stałych 
dla bra.1..11 dowodów uruewinnił. Sprawa 
trwała 6 tygodni. 

Tenże sąd skazał Lejbę Sza.kina 
za o belgi słowne pod adresem p. Ale­
ksandra Senika na 50 rb. lub 2 ty­
godnie aresztu. 

(b) 

Smiała kradzież. 

W dniu 23 b. m. na stacji Jelen. 
Ze sceny i esłraGy. zauważono zniknięcie z wagonu to­

warowego paki ze srebrem stołowen: 
Teatr Pcpu!am•ny. wartości około 3,000 rb. Wczorajszt. 

„ . . "vVarszawskaja Myśl" podaje nastę-z kancelarJl teatru komumkuJą pujące szczegóły tej kradzieży: 
nam: Dnia 23 września, o godz 5 m. 

Dziś, we czwartek, wyborna ko- · 50 rano, na przystanek Jeleń, w po-
medja "Miljonerzy". bliżu stacji Opoczno, przybył z Mo.s-

Jutro, w piątek, po .raz 4-ty da- kw;y specjalny . poci.ąg.,_Podczas oglę.-' 
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dzin pociągu żandarm Boezynow 
iauważył otwór w dachu w piątym 
i końca wagonie towarowym, w któ­
rym znajdowały · się rM.ue rzeczy. 
Bezzwłocznie zdjęto plomby z wago­
nu i dokonano szczegółowych oglę­
dzin wnętrza wagonu, przyczem oka­
zało się, że z wagonu skradzione zo­
stały: skrzynia z srebrną zastawą 
stołową, wagi około trzech pudów, 
wartości w przybliżeniu 3,000 rb„ 
skrzynia z bielizną stoł-Ową, skrzynia 
z sucharami i skrzynia z u braniem 
i~orderami pomocnika szwajcara Dwo­
ru Jego Cesarskiej Mości. 

Na niektórych przedmiotach, ja­
kie pozostały w wagonie, widoczne 
bycy ślady krwi. Przypuszczać nale­
ży, że sprawca kradzieży podczas 
wyłamywania dachu w wagonie po­
nnił sobie rt;ice. 

Do tej chwili nie wyjaśniono, w 
którem mianowicie miejscu i jakim 
sposobem złoczyńca dostał sit;i · do 
wagonu. Kradzież taka, ze względu 
na swoją śmiałość, jest . wprost nie­
pojęta. Pociąg szedł pod osłoną od­
działu wojska, pod dowództwem puł­
kownika, barona Bode. Oddział ten 
znajdował sit;i w oddzielnym wago­
nie, tuż przy tym, w którym doko­
nano kradzieży, lecz widocznie podr 
czas kradzieży żołnierze spali, gdyż 
nie słyszeli żadnego hala.su. 

Według jednej wersji, sprawca 
kradzieży na jednej ze stacji, z plat­
formy wagonu trzeciej klasy dostał 
się na dach i w ten sposób do okra­
dzionego wagonu. 

Według innej wersji, sprawe& 
kradziet.y wskoczył na bufory okra­
dzionego wagonu, wyłamał w kilku 
miejscach wagonu deski, urządziwszy 
w ten sposób schody i, opierając siQ 
rękami i nogami o utworzone w wa­
gonie otwory, wszedł na dach. 

Na 7 wierście od Skarżyska zna­
leziono na plancie deskę, ze ścianki 
wagonu towarowego. To każe przy­
puszczać, że kradzieź została doko­
nana między Skarżyskiem a Bliży­
nem. 

Sl(rz"9nl.(a do listow. 

Do Szanownej Redakcji 
„Nowego Kurj. Łódzkiego". 

Dnia 29 b. m. odbyć się ma w 
Synagodze przy ul. Spacerowej uro­
czyste nabożeństwo z powodu 25-l6t­
niego istnienia tej świątyni. Sądzę, 
że nie od rzeczy będzie przy tej 
okazji przypornnąć, iż jednym z lt'­
łożycieli i inicjatorów najbardzie; 
około jej powstania zasłultonych, tym, 
.1dóry nie szczędził ni ofiar, ni pracy 
i jako długoletni jej prezes najwi~-· 
eej się przyczynił do jej obecnego 
rozkwitu był b. p. I. K. Poznański. 

W uznaniu właśnie tych jego 
Ltiepowszednich zasług, Ogólne :ue­
branie członków synago$i dnia 2~ 
listopada 1902 r. uchwaliło wmuro­
wać w westybulu Synagogi tablicę 
pamiątkową ku czci b. p. I. K. Poz­
nańskiego. 

Uchwała ta, niestety, do dzisiej­
szego dnia t. j. przez przeciąg lat 10 
nie doczekała się wykonania. Przy­
-puszczam, że obecna uroczystość bę­
<izie dla tych, którym ta sprawa w 
szczególności leżeć powinna na ser­
cu, i z urzędu powołani są do wy­
pełnienia tego aktu pietyzmu wobec 
nieodżałowanej pamięci I. K. Poznań­
skiego - przypomn~eniem i bodźcem 
do jaknajszybszego jej urzeczywist­
'lienia. 

Z głębokim szacunkiem 
Maurycy .A.bramoictee. 

Były sekl'etarz Komitetu Sy­
nagogi przy ulicy Spacerowej. 

pojeaynki kobiet 
Najpewniejszą bronią kobiet jeet.„ 

f~k, przy5łowiowy złośliwy jęży­
ezek - powiedział jakiś znawca ro­
du niewieściego, a nast~pnie równie 
niezawodną „pazurki".: 

Broń ta zapewnta im jednak sta­
nowczo przewag~ tylko wobec .prze­
~iwJli)or.a. rOOz&ju mOlki•J(O - 'lllf!Qzy 

rywalkami bowiem walka prowadz<>- Telegramu 
na przy pomocy tej broni bywa pra- łfl • 
wie nierozstrzygniętą. O pojedynkach 
kobiet, tj. 0 walkach według pewnych 
prawideł kodeksu honorowego, ezy.flA 
si~ i słyszy bardzo rzadko. 

Pojedynki płci pi~ej zdarza~ 
się jednak i to o hecnie, kiedy różn.e 
ligi antypojodynkow~ 1rowadzą żywcr 
agitacj~ pr7...c~iwk:o tetmu sposo,bowl 
rozstrzygania sporów, z!h,rzają file. 
coraz częśeiej, jakby dia stwierdze­
nia, że zła kobieta m'Mi zawsze płl­
nąć przeciw prądowi, jak powfoa~ 
satyryk-bajkopisarz. 

Wibitną zwolenniu~ą i propaga­
torką pojedynków kob!et jest, jak 
donosi paryski „Matin", pann:.\ Naza­
lja Bellonu, która na stepach Połud­
niowej Ameryki zyskała sobie sław~ 
dzielnej Amazonki, a następnie wsła­
wiła się jako groźna bokserka na­
wet dla zapaśników rodzaju męskiego. 

Niewiasta ta, niezwykła z powo­
du swojej odwagi, dzielności fizycz­
nej i awanturniczych ~-zygód życia, 
odbyła jut kilka pojedynków, mimo, 
że liczy dopiero 24 wiosen. .Chrzest 
krwi", przeszła w Nowym Orleanie, 
gdzie pojedynki kobiet nie należą do 
rzadkości. Odtąd wszelkie spory z.tt­
łatwia 3e swojemi przeciwniczka­
mi przy pomocy pięści (jako bokser­
ka), noża, rapiru, rewolweru, a nawet 
karabinu. Historja pierwsrego jej po­
jedynku jest następująca. 

Podczas pewnych ~wodów !?.Q. 

pięści w Nowym Orleanie oklaskiwa­
ła młodeg~ zapaśnika 3 takim zapa­
łem, że jedna z dam, :rOOprzyjaciółka 
młodzieńca, oburzona. jej zachowa­
niem, wymierzyła jej policzek. Tego 
samego dnia wysłała jej Nazarja se­
kundantki . Pojedynek odbył się M 
pistolety- wymieniono dwa strzały 
ale bez rezultatu. Jako następną broń 
według amerykańskiego kodeksu wy­
brano długie noże. Przeciwniczki wal­
czyły z wielką zaciętością przez 40 
minut. Nazarja odniosła lekką ranę 
w ramię, a jej rywalka została na 
placu boju ranioną śmiertelnie w 
pierś. 

Był to dla Nazarji wstęp do .kar­
jery pojedynkowej, którą zdobyła na 
stepach, gdzie kilka razy brała udział 
w walkach na karabiny. Pojedynki 
tego rodzaju są bardzo rzadkie i wy­
magają wielkiej sprawności w jeździe 
konnej - odbywają się bowiem kon­
no. Przeciwnicy (rzadko kobiety) ru­
szają na dany znak galopem, a gdy 
zbliżą się już na odległość 100 m. 
dają do siebie strzał po strzale, do­
póki nie miną się. Na placu zostaje 
prawie zawsze trup. Piękna Nazarja 
usunęła w ten sposób ze swej drogi 
już kilka rywalek. 

Zdaniem jej, kobieta. ma więcej 
sposobności, aby wyzywać· i być wy­
zwaną, niż mężczyzna, bo honor nie­
wieści jest subtelniejszy i cz~ciej 
bywa narażony na szwank, niż męs­
ki. Płci pięknej zaleca gorąco poje­
dynki, twierdząc, że jest to najlep­
szy sposób zdobycia... równoupraw­
nienia. - „Mężczyzna - głosi Naza­
rja - który stanie na. odległość ra­
piru przed kobietą, me nazwie nigdy 
rodu niewieściego płcią słabą i przy-
zna jej wszystkie prawa". 

W Hiszpanji pojedynki kobiet 
zdarzają się dosyć często. Przed kil­

(Tel. Ag. PM.) 

Prole:1gaty 'i?~nis '~ ow®. 
PETERSBURG, 25 września. Mi­

nisterjum. CłŚwiaty poleciło kuratorom 
okręgów szkolnych zawiadomić 
zwierzchność szkół wyższych i niż­
szych,te prośby o prolongaty w speł­
nianiu powinności wojskowej powinny 
być skłaćk"'\.11' nie późni-ej jak do 14: 
grudnia. 
Wielł:Q ~aiqże we Franej!. 
P ARyz, 25 września. Wielki Ksiąte 

Mikołaj Mikołajewicz ()dwiedził prezy­
denta w pałacu Elizejskim. Wizyta 
trwała kwadrans, :voczem wkrótce 
Fallieres złożył rew1zy~. 

Budi:et w del~gaciach. 
WIEDEN, 25 września.-Komisja 

wojskowa przyjęła budżet wojenny. 
Komisja de1egacji węgierskiej przy­
jęła budżet ministerjum spraw zew­
nętrznych. 

•a pograniczu. 
BIAŁOGROD, 25 września.-Po­

graniczny patrol serbski zatrzymał w 
Smederenie oficera austrjackiego z 
6 tołnierzami w pełnem uzbrojeniu i 
wysłał ich do Białogrodu. 

S.~;Paiik kolejowr. 
BARCELONA, 26 (9)- W Kata­

lonJi rozpoczęło si~ ogólne bezrobo­
cie kolejowe. Ruch wstrzymany, zda­
rzyły si~ ~ad.ki sabotażu. Admi­
nistracja ohce z pomocą saperów przy­
wrócić choć częściowy ruch. 

if1'.~t:lfiskate Wlł~oni. 
CHARBIN, 25 (9}- Policja rosyj­

ska załtzymała. na Wielkim prospek­
cie transport broni, konwojowa.ny 
przez 51 konnych i 4 pieszych toł­
nierzy chińskich. Broń złożono do 
składu artyleryjskiego, konwój rozbro­
jono i odprowadzono do miejscowego 
daotaja. 

Powodz!e. 
BUKARESZT, 25 września.-De­

szcze padają w dalszym ciągu. Z 
różnycli miast donoszą o powodziach, 
szczególnie zaś groźna powódź była 
w Jassach. 

Z•p•zeczenle. 
LONDYN, 25 września. Agencja 

Reutera donosi z wiarogodnego źró­
dła, że rótne pogłoski jakoby nara­
dy Grey'a z Sazonowym miały do­
prowadzić do faktycznego podziału 
Persji, są pozbawione podstawy. 

Zamieszki w Persji. 
TEBR'YZ, 25 września. Salar-ud­

deule zajął Senne, główny punkt Kur­
dyStanu perskiego. 

ł;. (Jo ~oła nie konsula. 
CHOJ, 25 września. Konsul tu­

recki został odwoła.ny. 
Petyczcta z mo11golami. 
CYCYKAR, 25 września. Do­

wódca oddziału chińskiego donosi o 
potyczce z_ mongołami, wynikłej w 
księstwie Tuszuguna, przyczem mia­
ło poledz przeszło 300 mongołów za­
brano 70 arb i 800. sztuk bydła ro­
gatego. 

ku dniami np. doniosły dzienniki, że .,Now. Kąriera Łódzk.ie10". 
w miasteczku Albuquerque poróżniły 
się dwie przyjaciółki panny: Gallar­
do i Gonzalez, które postanowiły roz- . 
strzygnąć spór przy pomocy rapiru. 
Pojed,ynek odbył się według wszel­
kich form przy asystencji dwuch le­
karzy. Obie panny wyszły z niego 
ranne. O zaci~tości walki świadczyły 
silne zdarcia naskórka na dłoni od 
trzymania. rapiru. · 

W Trjeście stoczyły przed kilku 
tygodniami pojedynek dwie student­
ki: rumunka i niemka na pałasze. 
Przeciwniczki złożyły się cztery razy. 
Zwyciężyła rumunka, raniąc poważ­
nie niemkę w prawe ramię. 

Panna Nazar.ja na wieść o odby­
tem lub zamierzonym .pojedynku ko­
biet wysyła rywalkom list z zachętą 
lub uznaniem, jeżeli tylko może do­
wiedzieć się o ~dres. (Zaszczyt ten 
nie spotka, spodziewać. się należ~, 
żadnej z :aa.szych paruen, bo me 
zna.jdzie się chyba. taka, któraby po­
szła w ślady awanturnic). 

• • • 

Wojna bałkańska nieunik· 
c·iona. 

PETERSBURG, 25 września. .Bir~. 
Wied." ogłaszają pismo swego kores­
pondenta, objeżdżającego półwysep 

bałkański, który donosi, że wojna 
bułgarsko~turecka jest nieunikniona 
i najpóźniej musi - jego zdaniem -
wybuchnąć w połowie października. 

-.:.chwyta11ne b"9ndytów. 
KATOWICE, 25 września. Schwy­

tano dwuch sprawców napadu na 
bank w Katowicach. Są to: Pią.tek i 
Cielenga - oba.dwaj bandyci z Cz~­
stochowy. 

Stan rannego kasjera C&łka bez­
nadziejny. Dokonano operacji wyję­
cia oka. Kula tkwi w mózgu. 

Rokowainia poko i owe. 
RZYM, 25 (9)-Dzienniki donos~t:1: 

że w rokowania.eh pokojowych mię­
dzy Turcją a Włochami musi w naj­
bli~siyc1L Uiaeh apaśó de~z}a. 

H 121. 

Dep. Cermeni oświadoza, ~e Tur . 
cja musi , najpóźniej w tych dniack 
się zdecydować. Turcja pogodzHa 
się już z faktem utraty Tripolitanji i 
chodzi tylko o formułę, któraby n:to­
gła utrzymać jej powagę w świeeie 
muzułmańskiui. Zbyt długo jedna.k 
Turcja nie powinna szukać tej for­
mułki, w przeciwnym bowiem ra2iie 
Włochy podejmą energiczną akcję w 
Tripolisie i na morzu Egejskiem, gd~ie 
zapewniły sobie zupełnie wolną ręką. 

Podejrzane manewry. 
KONSTANTYNOPOL, 25 wrześ­

nia. Minister wojny postanowił u­
rzt\dzić „manewry" ·w dolinie adrja­
nopolskiej. Ma w nich wziąć udział 
60 tysięcy ludzi. 
Straik kolejowy w Hiszpanii. 

CERBERE, 25 września. - Kie­
rownictwo syndykatu kolejarzy ka­
talońskich zarządziło strajk na wszyst-­
kich linjach. 

PORTBOU, 25 września.-Strajk 

kolejarzy dziś o północy wybuchnie 
na linji Barcelona-Portbou. Hasło da 
pociąg pospieszny, który przybędzie 
z Paryża. Konduktorzy na każdym 
dworcu na znak zgody wywieszą 
czarne chorągwie. 

Różne wiadomości. 

- Fałszywy w~terall'il z r. 
1812. Niejaki p· W. Mironow, stały 
mieszkaniec Swięcian, w li6cie prze­
słanym do redakcji dziennika „Siew, 
Zapadnyj Gołos", wykrywa szereg 
kłamstw Piotra Łaptiewa, który, jaka 
weteran z r. 1812 i zasłużony następ­
nie obrońca ojczyzny dożył sędziwe­
go wieku, aż 119 lat i brał udział w 
uroczystościach jubileuszowych v: 
Moskwie i Borodinie. 

A więc Łaptiew, według ksi~g 
urzędowyoh ma nie 119, lecz tylko 
81 lat; nietylko więc nie był świad· 
kiem i uczestnikiem wypadków is:rn 
r., lecz i nie było go na świecie. To 
jedno kłamstwo stało się zawiązkie,m 
wszystkich następnych. Sprytny Lai>· 
tiew osnuł sobie całą bajkę pozornie 
dość zręcznie i postanowił pr~y jej 
pomocy zrobić przytem ... dobry in­
teres. 

Wystarczy tu choćby zanotować. 
~e. według opowiadań Łaptiewa, zro­
bił Sif2 on starszym od własnego oj­
ca o 4 lata i od matki o 7 lat. 

Czas odnow~ć 
prenumeratę, 

pianista-pedagog 

t~wara Smioowicz ~ · 
(b. p'O esor w Ces. szkole muzycznej w 

Rcstowie nad Donem) 

udziela lekcji gry fortepianowej pry· 
\vatnie i u siebie w domu przyg-0to­
wuie do konserwat. Warszawskiego :i 
w Cesarstwie. Zawadzka M 19 rn. ~o 

osobiście od 2-4 i od 7-8 w. 
2908-

J. J4ichowicka . 
Fidęgnowanie cery, wło= 

s6w i rąl{. 

ul. Długa Nr. 26 m.13 
parler. 
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Brykiety e. "'° 
~~~~**'1ł ~( J!lr.«r-łł.:łr•~-- : f Sklep świeżych kWiałOw ~ 
~ K. Holicki ~ z najh;~azego węgla górJoszląskiego 
~ &6d~ Nawrot 1'E 8, przy Piotrkowskiej. 

1 60 za lOOsztukzdostawą 
ii • do kuchni (ee~a stała 

. przez ealą zimę). . 

Ar Poleca kwiaty ~e dęte i do„ JA. 
~ niczkowe. Koszyki, klOSZt!~ ~ar- ~ 
-.r dpi~. Wie6c:e I~ ~r 

Sprzedaż fJA WAGĘ: rb. 
korzec. l ,.!~idy \Qb6r piłlm. : 

Wyłączni plPai?et!stawiclela 1 

~~IJ''f:~~" ~~~~~~;;.fi W. FINDEISEN ; S-ka, Przejazd 21 

Nagrodzony złotym medaJĄm. w r. 1910. 
Zachoclni• 2&. Zachodnia 26. 

Mam zaszczyt aawiadomt6 Sc. P1lm1ou°'4!, ie otworsyłem prey ul. 
ZAOHODNIB.T 1' 26. 

Modną szkolę taliców 
nnądzonl\ • wielkim komfor~ według ostMnleh wymagań hygleny z 
wentylacj\ 1 efekłowneJQ el•ktryomem oświetleniem, w której ro:spoczynam 

Lekele tadc6w 
prą sastoeowa.niu najnousej udoskonalonej metody. Lekoje i.. ~tyczne 
i prakty~e. GwaranWJe oeobom mało u40Jnionfm, te po 12-tu. lekcjach 
dojdą do uak:omi\yeh resnłtatów, nabiorą zgrabpyeh 1 eleganckich ru­
chów. Informacji udlte:ia l .a.pJeJ przyjlll11je si~ codl51enn1e oil godz. 7-11 
Wleci. Z powałanlem 

Sz. Zalo•.., ~ nauoąetel tańców. 
P. S Jean ~ ~ 11Q w Qoh dniaoll. Jałl~l 

Jedwabny kotik, plusie Jedwabne i aksamit 
w ~eh ~ ~ oellalOh fabr~can1oh 

apnedaje deła8;oznle 
ŁóDZKA MANUFAKTURA JBDWABNBGO PLUSZU 
RESZTKI TANIEJI W._ &6ralsld Średnia 38. 

Zawiadomienie. 
1ftnMJszem l>Odaje do wjadom~ it niealetnie od 

sklepu przy 111. I>stelnej. otworąłem · · 

SKLEP DRU&I P!l' tL Płotrko~ • • . J6 86. . . 
oł>ot aU:lerni w~ A. lłClatoWltiego, w którJ'm to ~ 

• t • • 11 wy• t • •• kwlat6w dłłtYdl, rollln 
,,_ "'• I _,... .... ~da • ._ .•. 

~............ 4 pendte4, ~ 
. a pełnym~ 

W.SALWA. 

Lecznica chorób oczu, 
ze stałemł łotl{amł . ~ . . . 

·o!! ·s.· · DOnchina, 
f.\KULISTY 

al PIOTRKOWSKA Jl ~ : : T.elef on 28-89. 
Godz. przyj')Ć wambulatiorjum od 10-12 i od4:-7pp. 

Przyjm.uje ~ ohoryoh na stałe. 

W mojej nowo- S k I " f „ • 
otworzonej :. z o e ancow 
pray uUoy PO~UDNJOW.ą.: ie 16 fOllpOCZDJe eię w tych dntacll 

Now9 l{urs tańców 
Bez Qględu na Jldolnołot, wyuczam k~ego, wuystldch nowyah 

modnych tańców w przoolągu 18-tu lekcji. Zapisy odbyw~lł aię eodl!iien· 
łie od 11-ej do 2-oj pp. i od 6-ej do 11-ej wieczór. 

Z powdaniem 
Izrael 4!alcman 

dyplomowany nauczyciel tańoów. 
UWAGA. W niedziele i dnie śwt1tteczne tańce zbibrowe od 2-eJ do 

&-ej pp. i od 7-ll wlecz. tila rekemendowanyoh priez ucr;niów lub znajo­
mych. Udzielam także lekcji w zakładach naukowych 1 domach prywat­
nych, kółkach zamkniętych, a także osobom pojedyttozym u siebie w szko­
le. Przy zapisnch programy bezpłatnie. 2~-S 

Teatr „ ijRANIA ". 
-Program od 16 do SO września r. b 

Che~łowski 
Rosyjski hnmoryet& w nowym eh.a-

rakterze 
The Al~an Trio 
)Jadzwyozajna nowość -
Tho •elaona 

2 damy 2 męaezyzn zdumiewają-
CJ1 akrobaci pod tytułem .Preygo-

dy w sali Bilardowej" 
'e-uet Vaaare•d~~ 
~ narodoye tańee. .Arlrici 

W&rBL ~owych Teatrów 
T.M ·eno• -···· 

Scena kom!CZDA 
„P?zygody roztargnionego krawca" 

La ayetto 
Poi.kl hu.Jnoryata 

nr-me ·l:ugenHs 
Śpiewaczka. liey'csna 

POLSKA OPERBTKA 
pod. dyreke~ W. Do&aldego 

,,I-li FLAGRANTI" 
Operetka. w 1 odsłonie 

-~dzieje sił w Paryżu. 
Ur~nia Hio 

Nowa serja obruów 

W ogrodzie .lt<moerty dam-
skiej orkiestry na ~eh 

instrumentaoh 
'(.. . . . . „ . • • 

tł'..'· ' , o •o -- • • ~ V ;: ': 

MLECZARNIA 
1 dwoma. bilardami wydająca śnia­
dania. obiady i kolacje, do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Wla.domość w 
redabjl .K~ Łódzkiego". 290{)-3 

lo1oot1orzony zakład frablowsti I 
dla ddeoi od ' cło 8 lat 

Ewy »alowskiej 
llł•g• 31. 

W pięknym lok&Ju pełnym światła. 
i świeżego powietrza. Slojd, gim­
nastyka rytmiczna, śpiew, tańce. 

Ni.ci ?OIW;3!,!11 fizycznym czuwa 
Jeka.n speo ta. 1'2760-ł 

Biuro 

Adresowe 
dO ~ęcia lokafi 

Szkolna 23 
posiada adresy wszelkleh lokali. 

„HAND LO WIEC" 
JEDYNY ME SUBSYOJOWANY OROAN PRACOWNJKÓ 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
tVFChodzi I-go i 15 ... go ke~dago miesi~oa 

Handlowiec'' broni praw i interesów. wszystkich pr& 
n cowników handlowych 1 przemysłowych 

,,Handlowiec" zamieszcUl ~e wakuj14ce posady. 

Harkilowiecu zamieszcza sprawozdania ~ wszystldd 
'' stow~zeó polskich w kTaja i~ 
„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

HandlOWl c" daje BEZPŁATNIE premium w postae 
" -: cennych dzieł naukowych. 

Handlowca" prenumerować można we wszystkicb łlMit 
'' torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe graiis. 
.!dres .Redakcjt arazawa, iodowa a. 

CENA: roczftie · • • Rb. 5.- ) prz;esyłtą pocztowe. 
kwartalnie • • • 1..15 ) z 

Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wo pr. 
eowników handlowych (8lleka J\?9). 

Redaktor i wydawca J. Karasiński. 

Wydawnictwa GEB THNERA i' WOLFFA 
N owoścll N owośeil 

Al. Dumas. Towarzysze Jehudy. 
Pollrieśd Da tle sptsków z caasów Konwlaa, Z :U llustra.ej&mt: 

Cena. 3 \omów "' jednym rb. :L2A 

T. Konczyński~ Zawrotne drogi. . 
Poowteśd ~ na tle qt.eń lrohieąeh. 

Cena Yb. UG. • 

J, I. Kraszewski. Bezimienna. , 
Po\Vi&śó 2 eeaM pointan1a Kośoiuszk;owsldego. Z 12 ~jaad. 

Ceną. 2 tomów w jednym rb. 1. 
Waterman ixon. 

Jaką . młoda · ziewczyna być powinna. 
Wydanie w,-kwlztne. Przekład EMILJl W.ĘSŁA. WSKIEJ. / 

CeDA kop. 60, w ozd. opr. kop. OO. 
.Na składliie głównym powieśó: 

Ą. Gruszeckiego. Marjawłta. 
Cena l'b. l.BO. 

•••• + .• + + 
IIlJ STACJA DR. Z.W.WIED. , 

POCZTA I TELEGRAF 
m1 NA MIEJSCU, ?OŁĄ-
ll!J CZENIE TELEFONICZ-1 

NE Z W ARS Z A W Ą 
IIlJ :. I Ł O U Z I Ą. •·. -

. . 

••••••• 
1

2 GODZ. JAZDY KO- WJ 

LEJĄ OD ŁODZI, li!I 

1
5 MINUT SZOSĄ OD 

.•• STACJL :. 

A. Surowiecki 
·Dzielna M 50 lit. .A. 

Zakład Gimnastyczny. ~. 
~aftłaa ~eczniezy ł Cały rok otwarty 

( 

Gimnastyka dla pań, panów OO 
i dzieci. 

Zapisy przyjmuje od 5 do 7-ej. r.11 
. 2734-0 11!1 

Im 
Potrzebny RZĄDCA 
na wieś z aobremi świadectwami 1 re- illl 

Ładny park, kanalizacja, światło elektryczne, ogrze­
wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna. Le. 
żalnla i kąpiele słoneczno-powietrzi1e. Nowa instalacja 
hydro-terapeutyczna. Kąoiele świetlne, 4-komorowe, 
sinusoidalne, gazowe z płynnego C01: natryski z eo· 
rącego powietrza. Masaż ręczny i wibracyjny. Mecha­
noterapia . Cena od 3 rb. 75 kop. do 6 rb. Prospekt 
i ce11111k1 gralis 1 fran~o. Ki!!rownik zakładu 

Dr. Broniaław Malewski. 
komendac,jami Wiadomść u Adwokata ~~----------
:r.rzysięgłego Bernarpa. Blrencweiga- + + + • • + + 
:t.Jelona 11. ;.!t>!9-..i-l Młiliilll--..._ ______ • • • • ... + • + 

'· 



Speojallata cdlo•6b we.-e.-.oz~h, 
\ akó•nph I dróg meozowwełi 

,'Jl! S, KfcNTOlł, 
•{. Piołrłlew•ka Ni 144 1 róg Ewangelio~łej 
· ~ Telefon 19--k. 

RUTYNOWANA 
FREBLAllKA 
a m1l.Q'klł. Była~~ 
pedagogl.em. k:m&ów w W S1'8UW1e, 

poenlmje 

kompld6v v lepszycll Oomadl. 
Prowadzi pogabaki, rysuki, 
sliył, gimnastykę ryłlliaq. za­
bawy, śpfrwy i h6ce. 2882-+-1 
Skverowa 18, u wł&śdclela domu. 

Ksfgatala &ndm i Wolta w Warszawie, Llblinie I Łodzi 
poleca~ w eipmtCOWIUllU 

Maxymiłlaaa lnenburga 
Ubezpieczenia robełt!łków. Nowy projekt prawa z 1912 r. 40 k. 
Odszkodowanie robotników z profektem nowego ,rawa 1912 r. 
Przewodnik informacyjny dla fabrykantów, ł~y, urzędni· 
kOw i robotników. W oprawie l,25 k. 

Do nah},1cl.a we wsiydklch ksitfJ8rniach. 2498 3 t 

Dr. t Osiecki s. R°iki:zski no spnsedanla warslta.ty stolarskie • 
.Bahlty. uL Kelm& li 26. 2914-3 

1J1Plomow&n& nanezycielka z prawem. 
W}'ltładu YSl)'Stldch przedmiotów' 

Piotrkowska 2n. powróoii w szkołach dla chlopeów 1 iUiewcząt: 
Choroby wewn„trme 1 dzieci Piotrkowska ~ 81, tel. 1'6-81 1.zraellokicil. poszukuje lekcji w szk1r 

T łach lub prywainie. Długoletnia pra.k-
przyj muje 9-11 1 Si-7 w. ----------- iyk& i iloświ&dczelDa. Oferty sub'. 

Jlatydunfast potrzebni są wszęlzl1 ======= 
agenci - wsp6łpr acownicy 

bez poooaeoia kosztów I .ryzyka na śtałą pensję I procenty 
SllCz:ególowe informacje wysyła ~ hapłatnie. lrku~k. Kantor 
gazety ,.S~blPeklj torgowo-prmnya&lenn~j Wie-
9łnłk• Poi2tan!Słr~ja li H. 5310.-0 

Dr I. Sllberstrom • 
Zawadzkiej Ni ••· 

Choroby skóry weneryczne 
płciowe (przy syfilisie preparat 
606). Kosmetyka lekarska (usu• 
wanie szpecących włosów, plam 

titc.) 
Przyjmuje od 12-2; 5-8. Nieo­
dziełe 11-3. Oła Pań 4-S po­

czekalnia oddzielna. 

Dr. Eageaja 

~crcriuszUni 
Choroby kobiece. 

D L b 
.a K" . .., DO~ Kv. Ló<bk:. 27~ . r , · ey erg L!.runtowne OZi&wa.nie mebli, stroje­
U Die toriepjanówt dokładnie i tani~ 

nńt.urócU ' ulcniecmia Goł~b1owsk1, Rozwadow-v-D' llb 19-H plęVo. 2800-10 
Weneryone, płciowe 1 skóry od J* dO BPm·aklep oraz--ruj'& 
10-1, 9-a. NledzNde i j~ta piekarska.. Piot.rkowsk:.a 2'Xa. 2932-2 

od 8-1. il ettark& i ssw&C.lkałd0i,0Yeri-Oka p;;:. 
Dla Paó-6. poczekalufa od A· mebne utychmiast do fa.bl')"kl 

d 
~ Ceglelni&na 20. 2928-2 

sitłDL 'U &glei apnea&iii b&l'diO ~o oda 
KPMkta a, tal. 28-60. JJL 12 Klep. 2884: - 3 

------------ N• toriepi&D1e lekcji muzyki podług 

Dr. REJT 
4&jnowuych wymagań udziela . u 

siebie nauczycielka z patentem Kon­
aenraiorjum warspwskiego. Ka.rola 

1 Sl"ednia 5 ~Dl:_. 82 od ~7 ~P. -~! ... )~ 
Ch b sk

. • Uosiadam nłewielą tylko ilość na j-
Sp.: oro y órne, weneryoz.. .1 • skutecmiejszego'środk& .Tworka• 
ne, kosmetyka lekarska. Leeze- wytępiającego myszy i esezury. Ce­
nie Syphilisu SalvarsanemnER- na: a fwlt.. - & rbl., 20 funt. - 20 
LICH-RATA 600" wśród-łylnie. rb1. adr0809aó proszę: Sta~ła~ \Vło-
Le . el kt śo" ( l \.. darcąk. Łódź, Włochimierska. 21. ozenie e ryozno i~ e fla.· 2939-2 

troizenl,.i ma.satem wib=- uteka.nde w dobrym punkcie z WY-
nym. p&ń osobna poo • .I. robioą kllJ&nłelą. 40 sklepów 2 
nia. 8-0 piece i O&łe unądzenie, konie i fur-
Godz:la:v 'lJłll'jQć: od 8-1 r&DO i od '-8 gony do sprr.edalli& Staro-Zarzewska 

----------- wleca. W nieuiele 1łw112~0-2 pop. 3$>. 2943-2 
_p~ ~ UL Pańska N! U. 

Piotrkowska 1i 121 Telef. t&-07 
puyfmuje o4 S do 6 po p. W nlacbieło 

od &odmy 9 do 12 rano. 

Dr. Schoenaich Dr. L KtaczkiD 
mieszka obecnie ltntaaty1fwlka 11. 

Piotrowska N2 87 syp1a1111, 1tórn1, weneryozn, 
telefonu 14-SO ałleroby dróg .oozowyń. 

SRODEK 
chorob~ dzieci. Przyjmuje od 8-1 rano i od 

~e tulinarne tur~~ za~czne. _____ 2M_
7
-_

10 5
-

8 wi~=u. od t-3ó~ 

' l 29ł4-<3 

l)oee1iii3i ~ I dobremi ·~ 
.I. ~ )(tkoł&je\lfSo 4- m!>. 
__ ,.___,..---------~-~w-z 
~ zaras małane sdoiiii-..0 

na porost wlos6w. CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
Jła mocy udlielonego mi pozwolenia p. t. „STOŁ POSTNY I OSZCZĘDNY", 
prses Warszawski Ursąd Lekarski z około 1000 przepisów na ,jedzenia, na­
d. 10 Wneśnia 1009 r. za Mi Mll na poje, piee1ywo, kompoty, leguminy, 
l!OSJ>OWSzeehnianie mojego wynalazku konfitury, pierogi i t. p„ przeszło 300 
u porost włosów Gl'U swobodnego stronie wyraźnego druku. Cena z prze­
ogłaazanta wydanego mi pl'Zez tenże ~yłką za _zaliezen~em 2 r. ~ k. Wl:lKA­
Unąd Lekarski z dnia 16 W?'Ześnia ZOWKI Jak nalezy praWidłowo pro-
1iuo rolal mam zagczyt :polecić mój wadzić gospod&l'Stwo domowe i przy­
YJD&luek na porost włosów i pne- gotoW11fać ekonomiczriie smaczne 

L · robół klejowych, o~jnyeh. Uł . 
.Aieksandrowllb N 89. 292.:'l--3 
lltołnebni JUUDerOWi żoDaei do j;;r: 
.C nego s ho\eli tutejszych. Zwraeaó 
lllł do nku~ 290S--3 
oomebii& ~ .zaraz pensja-:;[ 
.C 16-18, 1 Uiewcsynka pnyobod-

D d Z G I ------------ ma do poełllg. KonstantynoWBk:a ]li ł8 r. me . . O C Dr.L. Pry· bulski ~::i:ny.Iadiiik""'7dona~ 
i: małe satuki. Piotrko"9ka m. 

choroby skórne i wener. 
ul. Mikołajewska N! tB 

Telefonu Xi 2060. 
n ich 'tł'JPaOanlU 1 łupieżowi z bar- i pożywne obiady, z objaśnieniami jak . 

clro dobrym rezultatem. należy kraJać mięso i zdobić stoły God1: prsyj~ od 9 ~o ~2 . od 4 1 p0 
Listy dsłękczynne poświadczam i dania, około 100 str. z rysunkami. <Io 7 I pół w„ w Ntedsiele święta ~ 

Jejentalnie, dające rękojmię o sku- Cena z prz~yłką. Z!L .za.liczeniem ~ r. " do 12 I pół. ra76 O 
t.ecznośei wyna.lasku posiadam spo- 20 k. Obydwie ks1ązk1 razem 3 r. 3o k. 
~ utycia udzielam. osol>lście. (można mukami). Z zamówieniami 

Marja Swiątkowska p~~l~~f;~~~~t.Pde\1i~ 
łreclnla 55 .... a. 

40 dni Eleganckie miesz anie 
mBFZP&ATNIEm 

Ul. · Pi-Otrkowska M 71. 
Choro bJr ser ca i płuc 
przyjmuje od 10-11 po pot od i--6 

Telefonu nr. 21-19. 
J eżell się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówi~, czytać 
1 pisać po niemi11cku, francusku, 
angielsku 1 łacinie prs7 pomocy 
:naszych samouOJJków, ułożonych 

, podług najnowszej metody (wszy-

składające si~ z 4 ewent. 5 
pokojów z wszelkiemi wygo­
dami od zaraz do wynajęcia. D 6. 1 

d 
Wiadomość • .t~wrot .M 2 · r o man 
u I. Tempelhofa. 2756-3 • 

słlde inne reklama.) 
zwra camy pierraądze Masatvstka 
CleJla sa.mouczka w jednym języku ' 
z przesyłk:\za za.łiczeniem poczto- A M • I 
wem rb. l op. 10, 2-eh rb. l kop. nna a1ze s 
90, 3-eh rb. 2 kop. 80, '-oh rb. 3 
kop 66. Za.mówienia przyjmuje je- . . . 
dyny na ca.łą Rosję skład st. Pe- mieszka. obecn~e ~ielona 5; 
łersburg, Peterb. storona, Bolszoj I front III-cie piętro. 

prosp., 66--566 J. K. PETERS. ( . ól · t ł ś i) masa.z og ny, przeciw o y o e , a 
takźe kosmetyczny, manicure. 

2g()l-Q-l. Aleksander 

Abramson Osoba starsza. 
pom. adwok. przysięgłego 

mieszka. obecnie Przejazd 
M 3ti o bok gmachu poczty. 
Przyjmuje od 8-9 rano i od 
4-6 po południu. Telefon 7-95. 

272b-6 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Specjalność: choroby skórne, 
weneryczne, moczopłciowe, 
włosów i kosmetyk~ lekarską. 
Przyjmuje od 81/ 2 do 2, od 4 1

/, 

do 9, damy od 4112 do 6. powr6cll 
Cegielniana Nr. 31. 

z dobremi świadectwa.mi posZukuje 
miejsca do zarządu domem lub oo 
sprzedaży w handlu. Oferty dla „13„ 
w administracji „Nowego Kurjera -------------
Łódzkiego„ Zachodnia 37. 2907-3 Specjalista chor6isk6rnyce wana· 

f) . rycznvch i niemocv Jłclewel 

I ończoo!IJ I ~arret~l Dr. J. )łałoWisł Dr. Lp';~~~~icz 
routcA powrócił fr„z[i,~~~~~~~~::;1e:!::~·ll·~: 

pracowi1ia wyro~ ,;onczu~ choroby DZiitCI i WEWN~TRZNE sa.żem wiarae1J•y.m. 
~.iczycil . Godziny przyjęc: ad 9-10 zrana i Konsian tyu owskal2. 

JULII „ An..rR N 5-6 pe połutiniu. ed ł-1 i od. 6-i. 91& :P&li od ł--6 
ar ""i;. · awrot 4· Jilikołajevska 29. telef. 18-48. w niedziele od 9 do 12. 21ei-0 

POŁUDNIOWA Jtł 2. 
Telefon 18-69 

IJ°'1Mbll7 ™ dO mołora ~ 
.1. tryeanego. RortradoW8k:& i-e 6. 

~~~~~~~--"'l'.'-...;293[>-3 
ChorobJ skórne, włosów, (kosmeQ't& no:~. ptoN'ro~=WY, o CłWlip-~~ 
lekarska) W'6D~ . mocżOpłoióWe r ~, UU U>MUD"'1W• 

i Jiiemoey płci.owej. Lecsenie SJ'Phi· Dl. ł2, froM, lllpię~· m. 16. 2913-0 
Usu Salvarsa.nem • .Erllch-Hat.& 606 1 u o&ma1'e mi~a, 2, !i, ł pOkO · 

9U. „ :wśródąlnie. .u. je 1 kuelurlą. wszełkiemi wygoda-
.Leczenie elekirfcmośd.ą i masa- mi 1 ełekteyClllUUll oświ~em, Oma' 

żem wibracyjnym. • sklepy do wynajęcia zaraz Staro-Za~ 
Przyjmuje: chorych od 8-1 ?'ano 1 do rzeftk:a 4:71&?. 2713-10 
!-& po poł., panie od~ po poł. ~U:oła J>J'7Wał.Da i trebiOWll6 Ka.PO 

Dl.a pań osobna. poczeąlnia_; 1 D la W ajgelt&. Lekcje 20 sierpnia 

----------- ~wrot 12, Telet. ~· 236~ 
Dr. med. Wlnceną 

lU KASZE W I CZ 
b. kllnłczn7 dr. w Petersburgu 

Otuga 19. 
Ch. wewnętrzne, kobiece, dlieel 

Od 10-12 rano 1 od i--6 wiecr.ór. 
2740-20 

1"" ł&jni&, wosoWJlła 1 mie8!!bnte dla. 
u doroik&rz& odpowiednie jest de 
YJCAjęola .ras D& al. lWsll& 14. 

2937=! 

~trói potrsebny r.aras. WiAdOmośd 
U Konstaną»owska 11 Liberman. 

293&-l 
:-...kradziono paszpor' wydany z gm.i" 
u ny. Kowale pańskie pow. tureckie-. 
go gub. kaliskiej na imię An\oniego 

~i • i ~ ł +• ul' rvaczOykUa.0 do ia, ooo rs. po~;et;! 
"'"..._ , ' na l M hipoteki po 

Ogłosl811ła " drobne~ 
Towarzystwie U, OOO rs. wiadomoś6 
od 10-\ej do 3-eiej. Milwje.wska 32. 
Byb&rkiewi~ 29ł2-'3 
~-&gin~-weksel na w rbL wysfaW'iQ. 
n ny na imię A. D. Liebermana " 

A A_ A A A .M&mk& młoda przy- żyrem R. Ra.fala i 1 M. Urbaeh.ai 
• • • • • jezdna ze świeżym płatnr 31 sierpnia. 1912 - Pabjani• 

pokarmem do umieszczenia w kanto- ce. Orzeda się przed nabyciem tak0< 
rze służby Piotrkowska 10. Ap<>lonji ~go.~ 2938:! 
Pisz.er. 2931-1 za.ginął p&BZport wydany z gmiDY 
A A A Tanio do wynajęci& ku- Sieciechów pow. kozienickiego 

• • • chenka. Juljusza 13-ó3. gub. radoIIIBkiej na imię Piotra Se· 
___ _,,,.......,._......, __ ...,.._2..,92,...7,__2 redyna.. 2904'-i 

A A A Za.kład · freblowski Haliny zr agill~ mały piesek, biały „szpic", 
' • • Pełzuekiej, Juljusza 13-63„ wabi się .Lotos„. Łaskawy zna-' 

erzyjmuje dzieci od 3-9 lat. ~900-3 l&zea zechce odprowadzić za wyna 

I 
M bl ó · d& ta i gI"odJJenlem rb. 25. - na. uL Konstan' 

AI A W~dzee~s~~~tf~e 9. 1:11a~lg tynowsk' 1i 18 do mleozarni. 29lf>.:=~ 
A~ui'Aa z ma.teraeami SiJ; otom&-

• nę kredens stół krzesła, blvko, 
tremo, meble saloBowe, rótae dro­
bi.ugi sprzedam I& aeaoo. :Nowo­
<ł!liMlaia~ 1ł ł m. 7 oo~ 

!Jo sprzedania mlecnrnia 1 &fiali&­
:mi nied't'Ogo 1 powoda sml&n7 

l•t.e:Nlu. am.-z..,..ą,. 16 17. 
»lt-8 

~~:łł,ft;#,;ł,,:łl~ 

····~•ś! - i 3 u 

-
· Wyd8w~ Antołli lafflaek. ' W jiriilciii;ni St. ~ 'Z&cllrinia M 
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